
D

Rok IV Nr 355 (1376) P Wydanie A B Poznań, wtorek 28 grudnia 1948 r. Cena 5 zł

Holenderski zatarg
w INDONEZJI

Uroczysta akademia w Moskwie
ku czci Adama Mickiewicza

może wywołać

drastyczna kontrakcję
INDII i PAKISTANU

WASZYNGTON CAPI) Wojna w Indonezji, 
rozpoczęta przed tygodniem przez Holendrów, 
znajduje się w przededniu objęcia dwóch 
wielkich azjatyckich krajów - Indii i Paki­
stanu. Onegdaj w Nowym Jorku, pełniący obo­
wiązki szefa rządu indonezyjskiego dr Soe- 
mitro, oświadczył że oczekuje podjęcia dra­
stycznej akcji przez Indie i Pakistan prze­
ciwko Holandii,

ciwko Indonezyjczykom. Korespondent 
stwierdza, że podczas wojny i po woj­
nie Holandia otrzymała ze Stanów Zje­
dnoczonych w ramach lend-lease'u ma­
teriały wojenne wartości około 140 
milionów dolarów, m. in. działa, samo­
loty, czołgi, okręty, amunicję itd. Zna­
czna część tego sprzętu — jak podkre­
śla korespondent r— została przekazana 
wojskom holenderskim, operującym w 
rejonie Oceanu Spokojnego i obecnie 
wykorzystywane są w wojnie prze­
ciwko Republice Indonezyjskiej.

Dr Soemitro oświadczył, że zwróci się do Egiptu z prośbą o zam­
knięcie portów egipskich dla okrętów holenderskich oraz lotnisk dla 
samolotów. Korespondenci podkreślają, że będzie to miało wielkie 
znaczenie, ponieważ większość okrętów holenderskich z bronią i 
wojskiem przepływa przez Kanał Setiski.

Soemitro podkreślił, że odbył sprawę najwyższe czynniki indyj- 
rozmowę z indyjskim przedsta­
wicielem dyplomatycznym w Wa­
szyngtonie, na temat pomocy dla 
Indonezji. Obecnie rozpatrują tę

Po 14-godzinnej debacie

FRANCJA
ma nowy budżet
PARYŻ (PAP). Po debacie trwają­

cej przeszło 14 godzin francuskie Zgro­
madzenie Narodowe uchwaliło budżet 
na rok 1949 w wysokości 1250 miliar­
dów franków. Budżet ministerstwa 
spraw wojskowych wynosi 350 miliar­
dów franków, a budżety innych mini­
sterstw 900 miliardów. Budżet został 
uchwalony 333 głosami przeciwko 262. 
Przewiduje on m. in. podwyższenie po­
datków bezpośrednich o 15 procent i 
podwyższenie podatku od produkcji o 
2 procent.

Dziennik ,L‘ Humanite", omawiając 
nowy budżet zaznacza, że rzeczywiste wy 
datki wojskowe Francji wyniosą w roku 
1949 500 miliardów franków. Oficjalnie 
budżet przewiduje na te wydatki 350 
miliardów franków, lecz 150 miliardów 
ukryto w budżetach innych ministerstw.

o Kongresie aeewsftwH
MOSKWA (PAP). Kongres Zjedno­

czeniowy polskich partii robotniczych 
odbił się głośnym echem w całej prasie 
radzieckiej. Dzienniki radzieckie infor­
mowały szczegółowo czytelników o 
przebiegu obrad Kongresu podając ob­
szernie najważniejsze referaty oraz za­
mieszczając wypowiedzi wielu uczestni­
ków, dyskusji, jak również oświadcze­
nia delegatów zagranicznych. Prócz 
bieżących sprawozdań w prasie radziec­
kiej ukazały się wyczerpujące kores­
pondencje z Warszawy, omawiające 
historyczne znaczenie Kongresu.

GMrMM.BKrsmii 
przedłuża, się 

LONDYN (PAP). Agencja Reutera 
donosi z Waszyngtonu, że zdaniem le­
karzy, sekretarz stanu George Marshall 
jeszcze przez dłuższy czas nie będzie 
mógł wskutek złego stanu zdrowia peł­
nić swych obowiązków. Jak wiadomo, 
Marshall musiał się poddać ostatnio o- 
peracji nerek. Prawdopodobnie upłynie 
kilka miesięcy, zanim powróci on cał­
kowicie do zdrowia.

W kołach rządowych Waszyngtonu 
stwierdzają, że przez cały czas choroby 
Marshalla obowiązki sekretarza stanu bę­
dzie pełnił -wiceminister Robert Lovett.

skie. Podobnie przedstawia się sy­
tuacja z Pakistanem.

Tymczasem oficjalne czynniki holen­
derskie zaniepokojone są poważnie re­
akcją opinii publicznej oraz czynników 
rządowych w większości państw. W 
Waszyngtonie nie ukrywa się, że na­
wet rząd Stanów Zjednoczonych nie 
popiera Holandii, ponieważ z jednej 
strony jest un pod naciskiem amery­
kańskiej opinii publicznej, sprzeciwia­
jącej się awanturze holenderskiej, a z 
drugiej — obawia się, że rozpętana 
przez Holendiów wojna może dopro­
wadzić jedynie do wzrostu sił ludo­
wych. Korespondenci w Waszyngtonie 
podkreślają, że ruchów narodowościo­
wych tego rodzaju nie można zgnieść 
siłą i że jedyną odpowiedzią Indonezji 
na atak Holandii może być tylko zwię­
kszenie oporu Indonezyjczyków.

Z samej Indonezji nadchodzą raczej 
skąpe wiadomości ze względu na ostrą 
cenzurę, która została tam wprowadzo­
na przez Holendrów

W Radzie Bezpieczeństwa, trzy' pań­
stwa: S^ny Zjednoczone, Kolumbia i 
Syria wezwały do przerwania działań 
wojennych w Indonezji. Zwróciły się 
one do rządów holenderskiego i indo­
nezyjskiego z żądaniem wycofania 
wojsk na linię demarkacyjną. Delegat 
amerykański, Jessup, oświadczył, że nie 
widzi podstaw do prowadzenia wojny 
w Indonezji. Delegat holenderski usi­
łował dowieść, że sprawa Indonezji 
jest „wewnętrzną sprawą" Holandii. 
Delegat indonezyjski zapowiedział, że 
jeżeli Holendrzy nie zaprzestaną wal­
ki, w Indonezji wybuchnie wojna par­
tyzancka.

Omawiając stanowisko Stanów Zjedn. w 
sprawie Indonezji, korespondenci prasowi 
w Paryżu podkreślają, że USA posiadały po 
ważne wpływy w rządzie indonezyjskim 
premiera Watty, który pod ich kierunkiem 
prowadził prześladowania organizacji ludo­
wych w Indonezji. Stany Zjedn. uważają 
więc, że cała awantura holenderska jest 
niepotrzebna z ich punktu widzenia, gdy 
oni sami doprowadzili już do „pokojowe­
go" opanowania rządu indonezyjskiego. 
Obecnie obawiają się że akcja Holendrów 
może jedynie wzmocnić te siły, które wy­
powiedziały bezwzględną walkę imperia­
lizmowi, zarówno holenderskiemu jak i a- 
merykańskiemu.

PARYŻ (PAP). W piątek 24 grudnia 
Rada Bezpieczeństwa uchwaliła 7 głosami 
przy 4 wstrzymujących się rezolucję, wzy 
wającą obie strony walczące w Indonezji 
de natychmiastowego zaprzestania dzia­
łań wojennych 1 do wycofania wojsk na 
pozycje zajmowane w czasie trwania ro- 
zejmu. Rezolucja wzywa poza tym rząd 
holenderski do zwolnienia z aresztu pre­
zydenta republiki indonezyjskiej dr. Soe- 
katno 1 innych indonezyjskich przywód­
ców politycznych, aresztowanych w dniu 
18 grudnia.

Amerykańska broń 
dla holenderskich agresorów

NOWYJORK (PAP). Waszyngtoń­
ski korespondent ,,Baltimore Sun" do­
nosi, że Stany Zjednoczone dostarczyły 
Holandii znacznych ilości sprzętu wo­
jennego, które obecnie wojska holen­
derskie wykorzystują w walce prze-,

240 repatriantów 
przybyło z Hanoweru 

do Szczecina;
SZCZECIN (PAP). Dnia 22 

bm. do Szczecina przybył z Ha­
noweru 240-osobowy transport Po­
laków. Powracają oni na tereny 
województwa olsztyńskiego, gdań­
skiego i Śląska. Transport składa 
się z ludności nTehkiej i wiejskiej.

przerodziła się w serdecznę demonstrację przyjaźni
polsko - radzie oklej

MOSKWA (PAP). W sali kolumnowej, domu związków zawodowych w 
Moskwie odbyła się uroczysta akademia z okazji 150 rocznicy urodzin Adama 
Mickiewicza. Akademia zorganizowana została przez związek pisarzy radziec­
kich, Komitet Słowiański w ZSRR i towarzystwo łączności kulturalnej z za­
granicą.

Monumentalne wnętrza domu związków zawodowych udekorowano flaga­
mi polskimi i radzieckimi W sali kolumnowej nad estradą i stołem prezydial­
nym widniał portret Adama Mickiewicza. Akademia, na którą przybyli przed­
stawiciele rządu radzieckiego i czołowi działacze radzieckiego świata kultural­
nego i naukowego, przedstawiciele państw obcjch oraz tłumy mieszkańców 
Moskwy — przekształć ła się w niezwykle uroczystą i serdeczną demonstrację 
przyjaźni polsko-radzieckiej i wspólnoty dwóch bratnich kultur.

W prezydium akademii zasiedli: wice­
minister spraw zagranicznych ZSRR — 
Zorin, ambasador R. P w Moskwie — 
Marian Naszkowski, generalny sekre­
tarz związku pisarzy radzieckich — Ale­
ksander Fadiejew zastępca kierownika 
wydziału propagandy KC WKP(b) —.Mickiewicza 
Sołowienczeniko, wybitni literaci Ticho­
now, Wiśniewski

Akademię zagaił Fadiejew, przekazu- dzieckiego w całej pełni zrozumiały 
jąc wśród aplauzu zebranych gorące po-* 
zdrowienia dla naTodu polskiego i dla 
polskiej inteligencji, która wraz ze 
swym ludem buduje dziś odrodzoną Oj­
czyznę, kroczącą ramię przy ramieniu 
ze Związkiem Radzieckim w szeregach' 
obozu demokratycznego

Po przemówieniu Fadiejewa orkiestra! 
odegrała hymny państwowe Polski i 
ZSRR,

Piękny i wnikliwy referat o życiu i 
twórczości Adama Mickiewicza wygło­
sił wybitny poeta radziecki Mikołaj Ti­
chonow. Stwierdził on, że imię Mickie­
wicza weszło już dawno do panteonu 
czołowych poetów świata.

„Od czasów Mickiewicza — powie­
dział Tichonow — wiele zmieniło się na 
świecie, wiele zmieniło się w kraju oj­
czystym poety. Przyjaźń między naro­
dem polskim i narodami radzieckimi,

wyrażająca 6ię nie w słowach, lecz w 
czynach, przyjaźń scemerrtowana krwią 
najlepszych synów, przelaną w walkach 
o wolność nabiera szczególnej mocy 
dziś, gdv święcimy rocznicę urodzin 
wielkiego poety ludowego — Adama

Podobn e jak po wielkiej Rewolucji 
Październikowej narody Związku Ra-

I
)

Zyski koncernów amerykańskich 

wzrosły trzykrotnie 
poziom życfa mas pracujących obniżył się

NOWY JORK (PAP). Z ogło­
szonych os.tatnio statystyk wynika, 
że dochody wielkich koncernów prze- 
mysłowych i finansowych w Stanach 
Zjednoczonych wzrosły w tym roku w 
porównaniu z r. 1945 — prawie 3-krot- 
nie. Czyste zyski tych koncernów wy-

Birłia pieniężna 
na „biednych" 

marsz&iUow Hitlera
STUTTGART (PAP'. W Niem­

czech zachodnich rozpoczęto zbiórkę 
pieniężną na fundusz obrony marszał­
ków hitlerowskich Rundstaedta i von 
Mannsteina. Zbiórką kieruje b. generał 
Wehrmachtu von Donat, który wysto­
sował w tej sprawie list do byłyich ofi- 
cerów niemieckich, prosząc ich, aby 
przyczynili się do obrony i uniewinnie­
nia tych niemieckich zbrodniarzy wo­
jennych.

floszą w tym roku, po potrąceniu od­
powiednich sum na podatki, ponad 21 
miliardów dolarów (w r. .1945 około 8 
miliardów dolarów).

Zyski koncernów naftowych wzrosły 
w tym roku w porównaniu z rokiem 
ubiegłym o 70 proc. Zyski koncernów 
stalowych o 49 proc., koncernów sa­
mochodowych o 20 proc, w przemyśle 
elektrotechnicznym, włókienniczym i 
chemicznym zyski wzrosły w porówna­
niu z rokiem ubiegłym od 15—20 proc.

W związku ze stałym wzrostem cen 
obniżył się znacznie paziom życia ame­
rykańskich mas pracujących.

Kanada uznana
państwo Izrael

OTTAWA (PAP). Minister spraw 
zagranicznych rządu kanadyjskiego Le­
ster Pearson oświadczył, że Kanada u- 
znała oficjalnie tymczasowy rząd pań­
stwa Izrael.

'swych klasyków i w swvm marszu ku 
socjalizmowi korzystały z ich dorobku 
— tak samo dziś obywatel demokraty­
cznej Polski z nowym upojeniem wgłę­
bi się w dzieła Mickiew cza, na nowo 
odczuje jego gorą-ce wezwania do mło­
dości, jego płomienne, pełne patrioty­
zmu wiersze, jego liryzm który zrodził 
się z ludu".

Przypominając słowa wieszcza, by 
„książki jego zbłądziły pod strzechy", 
Tichonow stwierdził: „Nie tylko chłopi 
w nowej Polsce Ludowej czytać będą 
dzieła Mickiewicza, wszystkie bratnie 
narody upajać się nim będą w przekła­
dach, by złożyć hołd wielkiemu bojow­
nikowi o wolność narodu, o lepszą przy­
szłość ludzkości4’.

Następnie zabrał głos, serdecznie 
witany przez publiczność ambasador 
RP w Moskwie — Marian Naszkowskl. 
Stwierdził on na wstępie że fakt tak 

imponującego i serdecznego obchodu 
150 rocznicy urodzin Adama Mickiewi­
cza w Moskwie, jest widomym symbo­
lem przyjaźni polsko-radzieckiej i ży­
wotnej współpracy kulturalnej między 
obu krajami, szczególnie ważnej dla na­
rodu polskiego, który wstąpił na drogą 
socjalistycznej przebudowy swego ży­
cia i 6wej kultury

Mówiąc o popularności poezji Mickie­
wicza wśród najszerszych mas radziec­
kich. ambasador Naszkowski stwierdza, 
iż’ jest ona dobitnym dowodem, jakie 
perspektywy zbliżenia kulturalnego, o- 
twiera przed narodami polityka przyja­
źni i stalinowska polityka narodowo­
ściowa. „Bogate doświadczenia budow­
nictwa kulturalnego w Związku Ra­
dzieckim, kraju zwycięskiego socjaliz­
mu, są dla nas drogowskazami. Naród 
nasz z ogromnym zainteresowaniem śle­
dzi sukcesy kultury radzieckiej".

Przemówienie swoje ambasador Nasz­
kowski zakończył okrzykiem na cześć 
przyjaźni polsko-radzieckiej i generalis­
simusa Stalina. Po przemówieniu am­
basadora Naszkowskiego orkiestra ode­
grała hymny państwowe polski i ra­
dziecki.

Następnie odbył się wielki koncert 
z udziałem najlepszych sił artystycz­
nych Moskwy: Lwa Oborina. Kozłow­
skiego oraz przybyłego do stolicy 
ZSRR śpiewaka polskiego Jerzego 
Gardy.

Apelem poległych powstańców
stolica Wielkopolski rozpoczęła

30 rocznicę zbrojnego zrywu
W dużym czworoboku ustawiły się poznańskie kompanie Związku 

Powstańców Wielkopolskich 1918/19, by jak co roku uczestniczyć w 
apelu poległych towarzyszy broni.

Na placu Wolności panuje nastrój poważny. Ośmiuset powstańców wiel­
kopolskich z 16 pocztami sztandarowymi wyczekuje momentu rozpoczęcia 
uroczystości. Przybyli również przedstawiciele kół powstańczych z Rybnika 
i .Katowic. Jedno skrzydło w czoroboku zamyka kompania Wojska Pol­
skiego. W pobliżu ustawiły się dwie orkiestry: Siódemki Poznańskiej (ZHP) 
i Państwowego Gimn. Mech, i Elektr. ' "

Jeszcze chwila — i komendanci kół 
zdają raport zastępcy komendanta 
głównego Związku — Antoniemu Przy- 
siudzie. Z kolei zastępca składa raport 
komendantowi głównemu — Antoniemu 
Szczepańskiemu. Końcowy raport od­
biera prezes Związku — Franciszek 
Działoszyk. Przy dźwiękach „Warsza­
wianki" dowództwo przechodzi przed 
frontem szeregów powstańczych i Woj­
ska.

Na sygnał trąbek harcerskich zapa-

im. Powstańców Wielkopolskich, 
łono znicz. Przy świetle pochodni od­
bywa się apel poległych na polu 
chwały, apel powstańców poległych 
bohaterską śmiercią we wrześniu 1939 
reku na Westerplatte, rozstrzelanych 
i pomordowanych przez okupanta hi­
tlerowskiego, zamęczonych w obozach 
koncentracyjnych, poległych członków 
Armii Ludowej i tych, którzy stracili 
życie od skrytobójczych kul band dy­
wersyjnych. Padają nazwiska: Rataj­
czak, Andrzejewski, Krauze. Mettler,

Modrzejewski Lewandowski, Walcer, 
Kaźm.erski, Królak, Oźmina, Zakrzeski, 
Kryszak, Drzewiecki i wielu, wielu in­
nych. Każdemu wywołaniu towarzyszy 
rytmiczny dźwięk werbla.

Z orkiestrami na czele capstrzyki 
wyruszyły na miasto. Pochód zdąża­
jący w stronę Rynku Łazarskiego roz­
począł swą marszrutę od ulicy Fr. Ra­
tajczaka, pierwszego powstańca poleg­
łego na ulicach Poznania. Drugi skie­
rował 6ię ku Rynkowi Wildeckiemu..-. 
Długo jeszcze były widoczne z daleka 
barwne serpentyny capstrzyków, jaś­
niejących licznymi światami pochod­
ni, długo dźwięki marszów rozlegały 
się na ulicach miasta.

W ten sposób stolica Wielkopolski, 
centrum powstańczego zrywu do walki 
z niemczyzną, rozpoczęła uroczystości 
zv. iązane z 30 rocznicą wybuchu Pow­
stania Wielkopolskiego.



przewodzi we współzawodnictwie
2920 przodowników otrzymało nagrody pieniężne

Trwające od wielu miesięcy współ* 
zawodnictwo pracy wśród kojarzy 
daje coraz lepsze wyniki. Dowodem 
tego jest poważna liczba kolejarzy 
wyróżnionych nagrodami pieniężnymi 
i dyplomami uznania za osiągnięte 
rezultaty pracy. Współzawodnictwo 
przybrało prawdziwie masowe rozmia* 
ry i stało się ogólnokrajowym ni* 
chera, a załogi robotnicze, które- 
wzięły na siebie poważne zobowiąza* 
nia, wywiązały się z nich z imponują­
cą nadwyżką. Poznańska dyrekcja P. 
K. P. wysunęła się nawet na czoło 
wszystkich dyrekcy j okręgowych. 
W okręcie od 15 — 22 bm. DOKP Po= 

znań wyróżniła i nagrodziła blisko 3 
tys. przodowników w ośrodkach Krzyż, 
Gorzów, Kostrzyn nad Odrą, Zielona 
Góra, Leszno, Jarocin, Gniezno, Zbąszy* 
nek i Poznań. Bardzo uroczyście odiby* 
ło się w sali ZZK w obecności wicedy­
rektora OKP p. Bronowskiego, przed- 
etawicieli zarządu okręgowego ZZK pp.: 
Gellerta 1 Grzesiaka, przedstawicieli 
PZPR i miejscowych władz. !

Zebranych powitał wiceprezes Koła : 
ZZK w Zbąszynku p. Biegała, przemó- I

nał wręczenia nagród 151 przodowni* 
kom.

W części artystycznej wystąpiły or­
kiestra Koła ZZK Zbąszynek pod dyr p. 
Janiszewskiego, zespół teatralny ZZK 
Poznań, pod kierownictwem p. Pożerka 

p. Horskiego,i

odbyły się w 
PKP. Ogółem 
służb: ruChu,

ludziom pracy
Stefy pawilon sprzedaży mebli

Inicjatywa poznańskiego rzemiosła 
branży stolarskiej i innych zawodów 
loprowadzda, przy współudziale Izby 
Rzemieślniczej, do zorganizowania w 
Poznaniu stałego Rzemieślniczego Pa­
wilonu sprzedaży mebli i wszystkich 
innych wyrobów rzemieślniczych. Pa­
wilon ten mieści się w hali Związku 

na terenie 
Międzynarodowych Targów.

Akcja obejmuje rzemieślników stola­
rzy i pokiewnych zawodów w skali 
ogólnopolskiej. Zadaniem jej jest: włą­
czenie warsztatów rzemieślniczych w 
planową gospodarkę państwową drogą 
scalenia i usprawnienia metod sprze­
daży i produkcji, ułatwienie rzemiosłu 
pracy i współzawodnictwa zwłaszcza w 
przedmiocie artystycznej wytwórczości, 
udostępnienie całej wytwórczości rze­
mieślniczej tej branży najszerszym ma­
som. Akcja będzie nie tylko stałym i

Podobne uroczystości 
kilku innych ośrodkach 
2 920 przodownikom ze 
mechanicznej, drogowej, zasobów, elek* 
trotelcknicznej i handlowej wręczono | Izb Rzemieślniczych R. P. 
neigrody pieniężne na łączną sumę' “
9 705 tys. zł. (Ic)

Cenny dar kupiectwa
Zrzeszenie Kupców Branży Włókien­

niczej w Poznaniu, którego prezesem 
jest p. Antoni Romanowski, postano­
wiło w należyty sposób uczcić zjedno­
czenie partyj robotniczych. W tych 
dniach wpłynęła do redakcji „Głosu 
Wielkopolskiego" kwota 20 tysięcy zł, 
przeznaczona na Społeczny Fundusz 
Odbudowy Stolicy. Ona to ma być wy­
razem zrozumienia przez kupiectwo po­
znańskie osiągnięć polskiej klasy ro­
botniczej.

Zrzeszenie nie zapomniało również o 
gwiazdce dla najbiedniejszych. Łącz­
nie z poprzednio już wymienioną kwo- 

___ ____ , „--- . .--------- , tą wpłacono do naszej Redakcji 10 ty- 
wienie wygłosił p. Grzesiak w imieniu sięcy zł na Tow. Przyjaciół Żołnierza, 
Głównego Komitetu Współzawodnictwa 10 tysięcy zł na gwiazdkę dla sierot po 
Pracy, Wicedyrektor Bibnowski doko-l więźniach politycznych, 10 tysięcy zł 

■ - O----------------------

Teatry w bieżącym tygodniu

na Związek „Caritas" i 5 tysięcy zł na 
„Caritas Academica".

Czyn poznańskich kupców włókien­
niczych jest jeszcze jednym dowodem 
ich obywatelskiego i społecznego sta­
nowiska, nacechowanego wielowieko­
wą tradycją przejętą po słynnych su­
kiennikach wielkopolskich.

bogatym pokazem wytwórczości rze­
mieślniczej, ale przyczyni się z jednej 
strony do utrzymania rzemiosła na po­
żądanym poziomie i pozwoli poziom 
ten stale podnosić, z drugiej strony za­
pewni masom pracującym wyroby tego 
rzemiosła po cenach możliwie najprzy­
stępniejszych, a pod względem jakości 
najlepszych.

Należy podkreślić, że akcja ta w 
znacznej mierze zbliża i ułatwia wy­
konanie założeń gospodarczych, wpro­
wadzając wytwórczość rzemieślniczą w 
ramy planowej gospodarki wytwórni 
pracy.

Otwarcie placówki nastąpi w dniu 
2 stycznia 1949 roku, (c)

-----  --------- -j--—----- --------— —— 
ircwienie

regulują zioła „Cholekinaza" Nr 1. 2 ) 3 7 
H NIEMOJEWSKIEGO

Zadać w aptekach i skt. aptecznych. &

Teatry kończą rok

7 nowych mistrzów
uzyskało duolomy cuHismikCui
W Izbie Rzemieślniczej odbył się 

ostatnio egzamin kandydatów na mi­
strzów cukierniczych. Na podstawie 
osiągniętych wyników dyplomy cukier­
ników uzyskali pp.iLudwik Bręczewski 
(jun.), Jan Boryczka, Kazimierz Czar­
necki, Aleksander Flegiel — (z Pozna­
nia), oraz Bazyli Mały, z Piły, Henryk 
Kostański z Kościana i Kazimierz Pra­
łat z Leszna. (c)

*

Święta pod znakiem spokoju
Tylko dwa pożary przez nieostrożność

urozmaiconym programem
Na kilka dni przed Świętami, Państw. Teatr Polski wystawił pierwszą w tym 

sezonie w Poznaniu, prapremierę wybitnego dramatopisarza Romana Brand­
staettera — „Przemysław II". — W najbliższych dniaeh na temat tej sztuki, 
która — jak donosiliśmy pokrótce — spotkała się z entuzjastycznym przyję­
ciem ze strony publiczności, wypowie się fachowa krytyka. Zapowiadając 
pierwsze popremierowe przedstawienia „Przemysława II" w bieżącym tygod­
niu, zaznaczymy więc tylko, że sztukal randstaettera wzbogaciła o cenną po­
zycję nasz teatr dramatyczny, żc dla swych wybitnych wartości artystycznych, 
jak i ze względu na temat (dzieje walk polsko-niemieckich pod koniec XIII 
wieku) tło i niezwykle interesujące ujęcie warta jest ze wszech miar zoba­
czenia. Dzięki nadzwyczajnej zwartości konstrukcji sztuki za pośrednictwem 
trzech niezbyt długich aktów widz poznaje ciekawy okres naszych dziejów. 
„Przemysław II" oparty jest na wielu aktualnych motywach, choćby wziąć tak 
istotny dzisiaj problem oparcia naszego bytu narodowego o morze.

„Przemysław II" w reżyserii Teofila 
Trzcińskiego, dekoracjach Jana Kosińskie’ 
go i w ilustracji muzycznej Stanisława Wi­
słockiego Państw. Teatr Polski wystawia 
przez wszystkie wieczory bież tygodnia. 
W rolach głównych oglądamy artystów pp. 
Kazimierza Wichniarza (Przemysław II), 
Teresę Waśkowską (Ludgarda), Janinę Ja­
błonowską (Małgorzata) i Zofię Wierzejew- 
ską (Anna — piastunka Przemysława).

Bieżący tydzień da nam w Teatrze Wiel­
kim przegląd wszystkich oper granych w 
nowym sezonie. I tak jutro (wtorek 28 bm.) 
ujrzymy „Halkę" Moniuszki z Antoniną 
Kawecką, Krystyną Kostal, Józefem Przą- 
dą, Marianem Woźniczko i Igorem Mikull- 
nem. Dyryguje Zygmunt Wojciechowski. W 
środę 29 bm.) i niedzielę (2 stycznia) zo­
stanie wystawiona melodyjna opera Pucci­
niego — „Madame Butterfly", pod batutą 
dyr. Zdzisława Górzyńskiego, z Zofią Cze- 
pielówną, Franc. Denis’Słonlewską, Franc. 
Arno i Jerzym Sergiuszem Adamczewskim 
w rolach głównych. W czwarek (30 bm.) 
wraca na afisz baśniowa „Goplana" (dyr. 
Zdzisław Górzyński). Monumentalne deko­
racje Karola Frycza, piękne brzmienie or­
kiestry, solistów, chórów j efektowny ba­
let wywierają na publiczność zapełniającą 
teatr niezapomniane wrażenie. „Goplanę" 
powtórzy Opera w bież, tygodniu jeszcze w 
sobotę (1 stycznia). Wieczór sylwestrowy 
wypełni opera narodowa „Straszny Dwór" 
— Moniuszki. W głównych partiach wystą­
pią: Franc. Denis’Słoniewska, Krystyna Ko-

stal, Barbara Sawicka. Franc. Arno, Edmund 
Kossowski, Zygm. Mariański, Igor Mikulin, 
Józef Prząda i Marian Woźrficzko. Na czele 
baletu Barbara Bittnerówna i Jerzy Kap- 
liński. Dyryguje Zygmunt Wojciechowski.

Repertuar bież, tygodnia w pozostałych 
teatrach poznańskich bez zmian. Teatr No­
wy wystawia nadal pełną poezji sztukę Ja­
rosława Iwaszkiewicza — „Lato w Nohant", 
której powodzenie zapewnia wnikliwa re­
żyseria Emila Chaberskiego oraz świetna

łtikf ftia zginął'
w zasypanym domu 

przy ul. Jakuba Wujka 
W świątecznym numerze „Głosu 

Wielkopolskiego" podaliśmy wiado­
mość o zawaleniu się ściany wypalone­
go domu na narożniku ulic Jakuba 
Wujka 1 Wierzbięcice. Istniało przypu­
szczenie, że walący się gruz zasypał 
dwóch mężczyzn, zbierających na po­
sesji stare cegły.

J?k się obecnie dowiadujemy, akcja 
drużyn strażacki&h trwała do godziny 
15. Z gruzów nie 'wydobyto jednak ża­
dnych ofiar. Tym shmym upada więc 
plotka o rzekomym zasypaniu , „szabro­
wników cegieł".

Minione święta upłynęły w Poznaniu 
spokojnie. Co najważniejsze — nie zanoto­
wano w ciągu 3 dni żadnego poważniejsze­
go nieszczęśliwego wypadku. Nie znaczy to 
jednak, że nikt nie korzystał z.pomocy Po­
gotowia Ratunkowego, Straży Pożarnej czy 
Milicji Obywatelskiej.

Odpoczynek poznańskich strażaków przer 
wał w I święto po południu alarm, wzywa­
jący wozy strażackie na Chwafiśzewo. W 
domu pod nr. 71 w mieszkaniu p.,Pacyka 
zapaliła się ściana. Przyczyną pożaru było 
wadliwe wbudowanie piecyka. Strażacy u- 
gasili ogień ręczną sikawką.

Tego samego dnia zaalarmowano również 
Oddział III Straży Pożarnej. Około godz. 
21.30 zapaliła się w Ogródkach Działko­
wych im. św. Jana (przy ul. Warszawskiej) 
altana mieszkalna należąca do p. Jana 
Beszterdy. Mimo natychmiastowej interwen­
cji Straży ogień strawił całe mieszkanie 
wraz z meblami. Zdołano jedynie uratować 
garderobę i bieliznę lokatorów. I w tym wy 
padku, przyczyną pożaru było nadmierne 
rozgrzanie się żelaznego piecyka.

Mozolną pracę mieli wczoraj pracownicy 
Biura Napraw Telefonów. W godzinach 
rannych pękła rura instalacji wodnej przy 
ul. Kantaka i zalała kable telefoniczne. 
Wskutek uszkodzenia kabla uniemożliwiona 
została komunikacja telefoniczna z Łaza­
rzem. Mimo, iż pracownicy pbcztowi przy­
stąpili nafychirfiast do naprawy kabla,

uszkodzenie zlikwidowano dopiero w póź­
nych godzinach wieczornych. (c)

Kupcy wlrcii złożyć wmski
o zwo n enie od koniroh ilościowej
Delegacja kupców przedłożyła ostatnio 

dyrektorowi Izby Skarbowej w Poznaniu 
prośbę o szybkie rozpatrzenie tak wnios­
ków indywidualnych, jak i wniosków zbioro 
wych o zwolnienie od kontroli ilościowej 
za rok 1949. Prośbę złożono w tym celu, 
aby zainteresowani kupcy z dniem 1 stycz­
nia 1949 wiedzieli czy będą zwolnieni od 
prowadzenia kontroli ilościowej, czy t«ż 
wnioski ich zostały w tym przedmiocie za­
łatwione odmownie.

Dyrektor Izby Skarbowej oświadczył, że 
rozpatrzenie podań o zwolnienie grupowe 
i indywidalne będzie mogło być załatwione 
dopiero do dnia 31 stycznia 1949.

Kupcy prowadzący prawidłowe księgi 
handlowe, którzy złożyli podania o zwol­
nię z kontroli ilościowej względnie zostali 
umieszczeni na listach zbiorowych muszą ze 
względu na termin rozpatrzenia tych włos­
ków i na ewentualność oćfmownego załat­
wienia wniosków przez władze skarbowe 
założyć kontrolę ilościową do dnia 1. 1. 
1949. Kupcy detaliści prowadzący prawidło­
we księgi handlowe muszą zaprowadzić 
kontrolę ilościową tylko na przychód to­
warów.

29 fot*.
będzie obradowała WRN

Najbliższe zwyczajne posiedzenie 
Wojewódzkiej Rady Narodowej woj. 

............poznańskiego odbędzie się w środę (29 
gra całego zespołu. Odtwórcą dzieł Chopina bm.) o godz. 10 w Białej Sali LIrzędu 

......................Wojewódzkiego w Poznaniu (pl. Kole- 
giacki 17).

Dziś w Poznaniu
Poniedziałek

Jana Ap. 
Radomyśla

Słońce wsch.: g. 
zachodzi: g.

Księżyc wi_ch.: g. 
zachodzi: g. 13.08

8.04
15.43
5.03

jest w tej sztuce jeden z najwybitniejszych 
dziś interpretatorów jego muzyki — prof. 
Zygmunt Lisicki. Stylowe dekoracje Zyg’ 
munta Szpingiera.

„Komedia Muzyczna" daje pełną humoru 
groteskę „Słomkowy Kapelusz" według E. 
Labiche‘a opracowany poprawnie i z dużym 
wyczuciem aktualności przez Juliana Tuwi­
ma. Prócz znakomitego gościa Władysława 
Waltera, główną rolę męską odtwarza z u- 
rokiem Mieczysław Wojnicki w otoczeniu 
pań: Marii Kochańskiej, Ireny Jaglarzowej, 
Bianki Orszańsklej, i Krystyny Wodnickiej. 
Tudzież panów Stanisława Janowskiego, 
Zenona Laurentowskiego, Aleksandra Gaj- 
deckiego, Lubomira Jabłońskiego, Włady- 
dysława Okszy, Zbigniewa Graczyka, Stani’ 
sława Śliwińskiego i Mariana Nowakow­
skiego. Dekoracje i kostiumy Stanisława 
Jarockiego.

W Teatrze Aktora i Lalki codziennie baj­
ka dla dzieci pt. „Dzieci Pana Majstra".

(t)

Do
naszych Czytelników w Poznaniu!

Przypominamy naszym P. T. Czy­
telnikom, że „Głos Wielkopolski" 
doręczamy na życzenie do miesz­
kań i zakładów pracy naszych Pre­
numeratorów codziennie w godzi­
nach rannych przez własnych roz- 
nosicieli.

Prenumerata miesięczna wraz z 
doręczaniem do domów wynosi 
zł 170,—.

Zamówienie przyjmuje nasz Dział 
Prenumeraty, Poznań, ul. Marsz. 
Focha 16, telefon 6972. d333

TEATRY
Wielki — dziś nieczynny; jutro o godz.

19 — „Halka" St. Moniuszki.
Polski — dziś i jutro o godz, 19 „Prze* 

mysław II" R. Brandstaettera.
Nowy — dziś 1 jutro o godz. 19.30 — 

„Lato w Nohant" J. Iwaszkiewicza.
Komedia Muzyczna — dziś i jutro o godz.

20 — „Słomkowy Kapelusz" E. Labiche‘a.
Aktora i Lalki — dziś o godz. 18 — „Dzie 

ci Pana Majstra" wg Rogoszćwny; jutro — 
teatr nieczynny.

Kameralny TPŻ (ul. Słowackiego 19/21) 
dziś o godz. 19.30 — „Poglądy Panny Ja­
dzi" W. Sliwiny.

KINA
Apollo — „Słońce wschodzi" o godz. 15,

17.30 i 20; Bałtyk — „Krakatit" o godz. 
16.30, 18.30 i 20.30; Muza — „Ostatni Mo­
hikanin" o godz. 15.30, 18 i 20.30; Rialto — 
„Czerwony krawat" o godz. 16.30, 18.30 i 
20.30; Warta — „Błyskawica" o godz. 16.30,
18.30 i 20.30; Program aktualności (w ki­
nie Warta) — nr 39 o godz. 11, 12, 13 i 14.

KOMUNIKATY
Na akcję noworoczną dla żołnierzy -?■ 

przekazał Komitet Woj. Str. Demokratycz­
nego kwotę 3.000 zł w ińiejsce życzeń no­
worocznych. Komitet wzywa inne instytucje 
i organizacje do kontynuowania łańcucha 
ofiar.

Opłaty rzemiosła na SFOS. Izba Rze­
mieślnicza przypomina za naszym pośred­
nictwem, że przy nabywaniu w Urzędach 
Skarbowych kart rejestracyjnych na rok 
1949 wymagane jest przedłożenie dowodu 
dokonania wpłaty na Społeczny Fundusz 
Odbudowy Stolicy. Wysokość wpłat dla 
rzemiosła wynosi 5fl/» od zaliczek na poda­
tek obrotowy za rok 1948.

Podziękowanie. Miejski Komitet Akcji 
Pomocy Zimowej dziękuje p. Kazimierzowi 
Przybyłe (Poznań) za kwotę 10.000 zł, Dy­
rekcji i uczniom Państw. Gimn. Mech, i 
Elektr. im. Powstańców Wielkopolskich za 
kwotę 32.000 'zł oraz Woj. grzeszeniu O- 
grodniczemu przy Zw. Sam. Chł. za kwotę 
10.000 zł. Podane sumy wpłynęły na akcję 
Pomocy Zimowej i na gwiazdkę dla bied­
nych dzieci.

Uwaga uczestnicy wycieczki do Karpacza. 
Zbiórka dnia 28 bm. o godz. 18 w drewnia­
nym baraku dworca głównego. Ze względu 
na trudności organizacyjne K. S. „Czyn" 
przy Spółdz. Wyd. „Czytelnik" muslał przy­
spieszyć wyjazd wycieczki.

STANISŁAW KROKOWSKI

KOCHANEK WIEKÓW
(Ciąg dalszy)

Na wysokości pierwszego piętra pa­
tronowali Miastu Herbowi Apostoło­
wie: święci Piotr i Paweł. Jeszcze wy­
żej mieściły się wizerunki ośmiu kró­
lów polskich. Z bocznych arkad każ­
dego piętra spoglądały na Miasto 
również postaci polskich władców. 
Fronton zdobiło poza tym dziesięć 
orłpw polskich, sygnaturki i dzwony w 
wieżyczkach, zegary i dwa tradycyjne 
koziołki, toczące w południową godzinę 
bezkrwawy bój.

Powagę Ratusza podkreślał Pręgierz, 
miejsce publicznej kaźni. Tutaj kat 
miejski chłostał rzezimieszków, oprysz- 
ków i zbrodniarzy. Ale to poczęto pra­
ktykować dopiero w wieku XVI-tym, 
dokładnie od 1535 roku. Wtedy to 
wzniesiono Pręgierz z grzywien, które 
płaciły służące, skazane za przekrocze­
nie praw, uchwalonych przeciwko 
zbytkowi w strojach. Nic nowego pod 
słońcem! Zdarzało się częściej, aniżeli 
s’ię przypuszcza, że ówczesny „świat" 
także dawał się zwodzić złudzeniom, 
jakoby suknia była ważniejsza niż 
człowiek!

A, że obowiązywały wtedy ostre pra­
wa przeciwko wszelakiemu zbytkowi, 
więc przychwyconą w atłasach i klej­
notach „pracownicę domową" ciągano ( 
za „kok" na Ratusz, gdzie, piekielnym 
jazgotem urągając pachołkom miej­
skim,' niebu i ziemi skarżąc się na 
swałt, płaciła lekkomyślna „kobieci­

na" grzywnę, krwawo zarobioną na 
„koszykowym". Zacnym przeto służą­
cym poznańskim zawdzięczali prze­
stępcy Pręgierz i te cięgi, które pu­
blicznie pod nim odbierali.

A w ogóle „Laudum Civitatis ad ex- 
cirpandum luxum“ (Ustawa Miasta do 
wykorzenienia zbytków) była surowa 
i ostra.

„Burmistrz i z tyadą Miasta Poznania 
— opiewała — wiadomo czynimy komu 
wiedzieć należy, iż patrząc na zbytki, 
które się w Mieście naszym tak w stro­
jach, jako i w częstowaniu zagęściły 
nad stan i kondycję miejską oboje/ 
płci ludzi, poczytaliśmy za potrzebąą 
z powinności urzędu swego do poskro­
mienia tych zbytków postąpić i porzą­
dek w tym ku pomiarkowaniu służący 
postanowić..."

„Na muzykę weselną — groziła da 
lej’ ustawa — żeby nikt więcej nad 
złotych 30 polskich wydawać, ani dro­
żej sposabiać na wesele nie ważył się... 
Także pod oknami w Rynku i ulicach 
muzyk stroić i grać komużkolwiek w 
nocy na potem, żeby zaniechano, bo i 
muzycy do więzienia będą wzięci, i 
ten, co się z tego grać dając poważy 
surowie wieżą i winami karani będą .

Błogosławione czasy, grożące wieżą 
nocnym rzępolistoml A może by tak, 
'ojcowie Radni wskrzesić ten przepis 
i z miejsca pozamykać w wieży,, czyli 
po dzisiejszemu mówiąc, na Młyńskiej 
co tępszych i bardziej chamowatych

nocnych radiotów, tudzież do komple­
tu, większość motocyklistów jadących 
bez tłumika?! Znalazłaby się nawet

Pręgierz publiczny przed Ratuszem 

tzw. podstawa prawna, bo w dalszym 
ciągu Ustawa stwierdza;

„Co wszystko przez mieszczony na­
sze ma być na potomne czasy zacho 
wane i wykonane pod winą dwuset 
grzywien i innym urzędowym karaniem, 
jeżeliby kto artykuły wyżej opisane 
w najmniejszym punkcie przestąpił".

A teraz wreszcie o strojach:
„Co się zaś tknie szat i strojów, sto­

sując się do konstytucyj koronnych 
na plebeios i miejski stan w tej mierze 
uchwalony, aby się droga do niechęci, 
obmówisk i szarpanin zawarła, posta­
nawiamy, żeby żaden mieszczanin i miej 
skiej kondycji w naszym Mieście Oby­
watel, obojga płci, nie ważył się cho­
dzić, tylko jak w statutach opisano: 
półszarłacia osobliwie i jedwabiów 
świetnych i kosztownych pętlic zło­
tych i innych dioższych, podszewek 
drogich, safianów, a ku temu futer, o- 
prócz kunich, lisich, marmurków także 
drogich, żeby zanieehano".

O białogłowach także nie zapomnia­
no, a jakże! Uwaga, piękne, obywatel­
ki, uwaga:

„Białogłowy kosztownych i drogich 
na czapkach bobrów, u płaszczyków so­
bolów drogich, aksamitów i welp ze 
złotem i innych drogich kosmatej ma­
terii jedwabnych, aksamitów wszela­
kich, atłasów, adamaszków na szatach, 
żeby nie zażywały, oprócz: kitajek, 
czamletów, muchajerów i innych pod­
lejszych materii. (Aż serce rośnie od 
tych pięknych, zapomnianych dziś cał­
kiem, starowiecznych określeń!). Ogo­
niastych szat, żeby nie robiono miej­
skiej kondycji białogłowom, ani ich 
noszono, bo 1 krawcy o taką robotę, i 
wymysły ich, ku szkodzie ludzkiej, 
karani będą i ogony (oczywiście 
sukniom) Urząd ucinać każę i insze 
karania exlendowuć będzie... Bo

jaką, którą, że chodzi nad stan 
i kondycję swą, postrzegą i Urząd 
nasz surowie to karać będzie. Jeżeli na 
jaką szarpaninkę i hańbę przyjdzie, 
niech sobie po Urzędzie naszym ochro­
ny i obrony nie obiecuje, ani się do 
niego udawa"2).

Srogą tę Ustawę podpisał Burmistrz 
imćpan Jan Lesicki, w towarzystwie 
rajców Stefana Baryczki, Stefana Gru- 
szewicza, Wojciecha Byczka i innych.

Kiedy już o Pręgierzu, ratuszowym, 
karach na zbytnice i bogactwie mowa, 
trzeba, chociaż po krótce wspomnieć 
o gmachu Wagi Miejskiej, wznoszącym 
się dawniej tuż podle Ratusza a od­
grywającym wielką rolę w handlowym 
życiu Miasta. Jak wiadomo Władysław 
Jagiełło, przywilejem, wydanym w ro­
ku 1394 w Gnieźnie, nadał Poznaniowi 
tzw. prawo składu. A miasto składowe 
stawało się tym samym miastem boga­
tym.

Bogaci się też, zwłaszcza w XVI-tym 
wieku mieszczaństwo poznańskie, a ro­
dy kupieckie Ungrów, Winklerów, Rid- 
tów, Heltów, nabierają znaczenia 
i tłuszczu. W tym to więc sympatycz­
nym dla mieszczuchów okresie po- 
wstaje gmach Wagi Miejskiej, rodzaj 
ówczesnej giełdy. Szkoda wielka, że 
poszerzając w roku 1895 Ratusz roze­
brano ten gmach. Przepadł w ten spo­
sób nie tylko cenijy zabytek średnio­
wiecznego budownictwa, lecz zniknął 
także uroczy zakątek starożytnego Po­
znania.

*) Archiwum Miejskie A. C. 1571 do 
1620 str. 220. ® *

(Ciąg dalszy nastąpi)



Hokeiści polscy
na obozie treningowym

Na obozie treningowym w Moraw­
skiej Ostrawie przebywają hokeiści 
polscy pod kierownictwem kpt. zw. 
PZHL Babińskiego, gospodarza Związ­
ku Chatisowa i red. Hirszberga.

W skład ekipy polskiej wchodzą 
następujący zawodnicy:

Ginter, Dolewski, Celiński, Brono- 
wicz, Swicarz, Naciążek i Koperczyński 
(Warszawa), Gansiniec, Kolasa, Gbu- 
rek, Flar.zlik, Huta, Januszewicz, Mań­
ka, Wadowski. Stepek, Nowotorski i 
Penczek (Śląsk), Drzewiecki i Primke 
(Poznań), Nowak i Zieliński (Pomo­
rze), Więcek, Pochwalski i 
ski (Kraków), Sienkiewicz 
Cieśliński (Lublin)

Obóz, który potrwa do 31 
wadzić będzie reprezentacyjny hokei­
sta Czechosłowacji — Bonzek.

W Morawskiej Ostrawie trenować 
będą ponadto polscy łyżwiarze figu­
rowi: Bur6che. Dąbrowska i Łaniew- 
ska oraz Staniszewski i Korneluk,

Kopczyń- 
(Łódź) i

Zatopek
zaproszony do Anglii

naTriumfator olimpijski w biegu 
10 000 metrów — Czechosłowak Emil 
Zatopek otrzymał zaproszenie na wiel­
kie międzynarodowe zawody lekko­
atletyczne, które odbędą się w Londy­
nie 6 czerwca przyszłego roku. Orga­
nizatorzy zawodów spodziewają się, że 
Zatopek zaatakuje rekord Anglii w 
biegu na 2 mile, należący do Szweda 
Gundar Haegga.

Kobiece
reJsIrzosłwa szac’.owe ZS®
odbywają się w Moskwie z udziałem 
18 czołowych szachistek radzieckich, z 
mistrzynią ZSRR Bykową i b. mistrzy­
nią Biełową na czele.

Zawodniczki, które zajmą czołowe 
miejsca w turnieju — wezmą udział w 
kobiecych mistrzostwach świata, które 
rozegrane zostaną w przyszłym roku.

TYGODNIQWY DODATEK GŁOSU WIELKOPOLSKIEGO

Rok II Poznań, poniedziałek 27 grudnia 1948 r.

P. Z. B. 
weryfikuje mecze 
o wejście do Ligi

Paf<iwag - Hula 8:8
Samorządowiec - Zjednoczeni unieważniony

Wydział Sportowy PZB rozpatrzył protesty, odnośnie wyników 
meczów o wejście do Ligi bokserskiej: „Pafawag" — Huta „Zabrze" 
oraz „Samorządowiec" — „Zjednoczeni", rozegranych w ub. niedzielę, 
19 bm.

Spotkanie o wejście do Ligi bokser­
skiej między ZKS „Pafawag" (Wroc­
ław) a Hutą „Zabrze", które zakończy­
ło się w ringu zwycięstwem Ślązaków 
10:6, zweryfikowano ostatecznie na 
8:8. Uznano tu protest „Pafawagu", od­
nośnie startu reprezentanta Huty „Za­
brze" Gumowskiego, który w bieżącym 
roku walczył w mistrzostwach okręgo­
wych w barwach toruńskiego „Gryfu", 
co jest sprzeczne z regulaminem mi­
strzostw.

Drugie spotkanie IKS „Samorządo­
wiec" (Wrocław) — „Zjednoczeni" 
(Bydgoszcz), które zakończyło się zwy­
cięstwem wrocławian 8:6, postanowio­
no unieważnić uwzględniając wcześ­
niejsze odwołanie się drużyny bydgo-
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będzie

skiej, odnośnie osłabienia drużyny 
przez nieobecność Kruży i Gnata. Po­
wtórzenie tego spotkania wyznaczono 
na dzień 2 stycznia we Wrocławiu.

HOKEIŚCI
na „pełnym gazie"

Bogaty w imprezy narciarskie 
tegoroczny sezon sportów zimowych. 
Śnieg, którego w centralnych dzielni­
cach kraju oczekują daremnie miłośni­
cy „białego sportu*', pokrył już tereny 
podgórskie umożliwiając naazym za­

wodnikom upragniony Biart

Pogrom Wis# w Knmicir

na cenzurowanym
Ogólnie przyjętym zwyczajem pod koniec roku robi się bilans strat i 

zysków. Poznański Okręgowy Związek Atletyczny jest w tym szczęśli­
wym położeniu, że po stronie strat ma bardzo mało adnotacji (chyba tyl­
ko czysto-finansowe) natomiast saldo jest wybitnie korzystne. Najsilniej­
szą pozycją tego obrachunku są niewątpliwie rosnące kadry czynnych 
i młodych zawodników, którzy już dzisiaj przedstawiają zadowalający 
poziom.
Bogaty sezon 1 liczne sukcesy na 

matach Polski skłoniły POZA do opu­
blikowania wzorem bokserów, pierw­
szej oficjalnej klasyfikacji zawodników 
za rok 1948. Kapitan sportowy Okrę­
gu Poznańskiego p. Cegielski ustalił 
następującą listę: waga musza — 1)

W K-ynicy rozegrano towarzyskie 
spotkanie w hokeju ra lodzie pomię­
dzy miejscowym KTH i krakowską 
Wisłą. Mecz zakończył się wysokim 
zwycięstwem gospodarzy w stosunku 
12:1 (5:0, 2:0, 5:1). Gra przez cały
czas toczyła się przy znacznej prze­
wadze kryniczan — jedynie w dru-

Hokeiści C. S. R

lazł się na pierwszym miejscu z uwagi 
na jego sukcesy w międzynarodowych 
meczach z Czechosłowacją, Węgrami i ' 
Bułgarią. Klorek pokonał resztę rywali 
bez trudu. Na piątym miejscu znaj­
duje się mistrz „pierwszego kroku".

........... . _-------------------- ,,Waga lekka: 1) Jakubowicz ZZK, 2) 
Szneider (Unia, Swarzędz), 2) Padalew-I Smoczyński HCP 3) Kubiak U., 4) Misz- -1„ TTrn „  ... .. kiel v 5) Stypiński HCP Wicemistrz

Polski i reprezentant baiw narodowych 
pokonał wszystkich przeciwników. Rów­
nież druga pozycja Smoczyńskiego jest 
uzasadniona, gdyż poza Jakubowiczem] 
nie znalazł pogromcy w okręgu. Wa­
ga półśrednia: 1) Mielczak ZZK, 2); 
Mielnik U., 3) Dostatni „Skórzani". 4) 
Baranowski U., 5) Jałoszyński „Skórza­
ni". Kolejarz zdobył drugie miejsce na 
drużynowych mistrzostwach Polski i 
może poszczycić się zwycięstwem nad 
sławnym Świętosławskim. Drugi z ko­
lei Mielnik odznacza się siłą fizyczną 
przy równoczesnym braku techniki, 
którą jako młody zawodnik niewątpli­
wie zdobędzie z czasem. Waga śre­
dnia: 1) Krawczyk ZZK, 2) Walkowiak 
Stef, HCP, 3) Drożdżyński E. HCP, 4) 
Bartoszewski „Skórzani", 5) Waligóra 
]HCP. Leader tej grupy nie poniósł w 
jtym sezonie żadnej porażki i wygrał 
nawet z mistrzem Polski Idzikowskim 
z Pomorza. Waga półciężka: 1) Kraw­
czyk ZZK, 2) Walkowiak Stan. HCP, 
3) Wiclak U., 4) Jankowiak Jan ZZK, 
5) Janicki „Skórzani”. Poza Krawczy­
kiem, który startował również w tej 
kategorii cały sezon, reszta stawki bar­
dzo wyrównana. Mistrz Okręgu Wi- 
ciak musiał się zadowolić trzecim miej­
scem z uwagi na porażkę, jaką po­
niósł z Walkowiakiem. Waga ciężka: 
1) Nowaczyk ZZK, 2) Jastak U., 3)
Jończyk U., 4) Mąka „Skórzani", 5)

i Jankowiak Tadeusz „Skórzani”. Nowa­
czyk okazał się bezkonkurencyjny w 
okręgu i na Igrzyskach Związkowych. 
W walce z mistrzem Polski Szajew- 
skim został pokrzywdzony i może u- 
ważać się za moralnego zwycięzcę. Na 
piątej pozycji znajduje się 16-letńl 
Jankowiak, który ze względu na swe 
warunki fizyczne jest nadzieją zapaśni- 
ctwa.

Jak wynika z listy w tym roku „sta­
ra gwardia’' potrafiła odeprzeć jeszcze 
atak młodych, lecz na kilku odcinkach 
musiała .już uznać wyższość żywioło­
wej i młodzieńczej siły. Zarząd POZA 
opublikował tę listę w nadziei, że zdo­
pinguje ona najmłodszych adeptów za- 
paśnictwa do pracy nad sobą. Sądzi­
my, że nadzieje naszego zapa-nictwa 
poprzez sumienny i staranny treningi 
dorównają wkrótce swym starszym] 
kolegom. (j)

ski IICP, 3) Brodziszewski — U., 4) 
Drożdżyński HCP, 5) Pawłowski „Skó­
rzani". Reprezentant Polski 17-letni 
Szneider zdecydowanie przewodzi swej 
grupie. Zajął on trzecie miejsce na 
mistrzostwach Polski. Reszta to mło­
dzi zawodnicy.

Waga kogucia: 1) Grządzielewski 
ZZK, 2) Budzyński Unia, 3) Ciszewski 
U., 4) Nowacki HCP, 5) Bańcerek ZZK. 
Grządzielewski prowadzi pewnie i od­
niósł on szereg cennych zwycięstw o 
charakterze ogólnopolskim m. in. nad 
Rokitą i Łazarskim. Waga piórkowa: 
1) Kauch ZZK, 2) Klorek HCP, 3) Kud­
liński ZZK, 4) Porawski ZZK, 5) Mi­
kołajczak, — „Skórzani". Mimo poraż­
ki z Klorkiem, kolejarz zasłużenie zna-

zwyciężaj
Czołowa drużyna hokejowa Francji 

— „Racing Club de Paris" rozegrała w 
Pradze drugie z kolei spotkanie mię­
dzynarodowe, mając za przeciwnika 
reprezentację hokejową Czechosłowa­
cji. Hokeiści francuscy, którzy w po­
przednim spotkaniu przegrali z LTC 
(Praga) 6:10, doznali ponownej porażki, 
ulegając reprezentacji CSR w stosun­
ku 3:8.

Bramki dla Francuzów zdobyli: Dra- 
win, Goujon i Lalonde.

Pierwszy mecz 
Siezn MnowiczanJd 
w bieżącym sezonie przyniósł jej po­
rażkę w meczu hokejowym z GZKS 
Mysłowice. Zespół gospodarzy wystą­
pił do spotkania w silnie osłabionym 
składzie, ustępował też przeciwnikowi 
pod względem rutyny i techniki jazdy. 
Od wyższej porażki uchronił Siemia- 
nowiczankę dobrze broniący bramkarz 
Węgrzyn.

giej tercji goście potrafili nawiązać 
równorzędną walkę.

Bramki dla KTH zdobyli: Czorich 4, 
Jeżewski 3, Lewacki 2, Nowak i Pro­
rok po 1. Jedna bramka samobójcza. 
Honorowy punkt dla Wisły uzyskał 
Gołąbek. Sędziował Kasprzycki.

Rewanż nie uefał się
Rewanżowe spotkanie hokeistów Wi­

sły z KTH przyniosło ponowne, wy­
sokie zwycięstwa, gospodarzom. Tym 
razem w^nik meczu brzmiał 10:2 (2:2, 
6:0, 2:0). Wisła w pierwszej tercji sta­
wiała zacięty opór, w pozostałych, 
dwu jednak wyraźnie osłabła, zwłasz­
cza w drugiej tercji, kiedy krynicza­
nie ruszyli do generalnego ataku, zdo­
bywając w rezultacie pół tuzina bra­
mek.

Dorobkiem bramkowym podzielili się 
Czorych — 3, Jeżewski — 3, Lewacki 
— 2 i Nowak 2 dla KTH, u pokona­
nych Gołąbek i Cisowski. Sędziował 
Kasprzycki. -

Marcinkowski 
powrócił do zdrowia

Jeden z czołowych pięściarzy pol­
skich wagi piórkowej Józef Marcin­
kowski (ŁKS), po dłuższej przerwie 
spowodowanej chorobą ręki, powrócił 
do zdrowia i będzie mógł już w naj­
bliższych dniach rozpocząć treningi. 
Marcinkowski wystąpi na ringu 6 
stycznia w meczu towarzyskim ŁKS— 
„Zryw" (Swiętocałowice).

tyzw arshte nastrzosiwa Brew 
w jeździe figurowej 

odbędą się w przyszłym roku w Me­
diolanie w dniach od 28—30 stycznia. 
Mistrzostwa rozegrane zostaną w kon­
kurencji kobiecej i męskiej.

Zcnrsszsnis do CSR 
otrzymali czołowi narciarze Śląska na 
międzynarodowe zawody, które roze­
grane zostaną w dniach 13 i 15 lutego 
1949 roku w Nydku.

Brana - Bukareszt 2:1
Międzynaro-dowy mecz piłkarski ro­

zegrany w Tiranie przyniósł nieznacz­
ne zwycięstwo gospodarzom.

Sport motocyklowy
spoiłem mas

JOZEF BARANOWSKI

Na nartach

Przygodo moja śnieżna. 
Bezkresna moja przygodo-------
Oto ścigamy no nartach
Pęd wichru — radosną młodość!
Wzbija się śnieżna lawina
l tryska fontanną białą.
To tętni w nas serce zachwytem 
W zamieci gwiazd rozszalałej...

Bratislava — Budapeszt 9:6
W międzymiastowym meczu hoke o- 

wym rozegranym w Budapeszcie pomię­
dzy reprezentacją tego miasta a repre­
zentacją Bratislawy — zwycięstwo od­
niosła drużyna słowacka w stosunku 
9:6 (6:0, 0:4, 3:2).

iisrzeie z nich przykład...

Lledtke Kaimierciak

Poznań odzyskuje zwolna dawną pozycję 
w boksie polskim. Dowodem tego był o- 
statni mecz juniorów Polska C. S. R. na 
którym połowę naszej reprezentacji stano­
wili poznańczycy. Warclarz Liedtke jest 
nie tylko bezkonkurencyjnym juniorem lecz 
także najlepszą „muchą" w kraju. Po jego 
sukcesie w walce z doskonałym Węgrem 
Bednaiem 1 bezapelacyjnych zwycięstwach 
w Czechosłowacji; prasa zagraniczna jest 
pe’na uznania dla warclarza. Drugi junior 
Każmierczak — wyrasta na typowego fighe- 
ter‘a. Pokonał reprezentanta Czech Sadka 
oraz znokautował doskonałego Martona. 
Również ostatnią walkę w Czechosłowacji 
wygrał w pięknym aylu przez k. o.

WARSZAWA (PAP). Polski Zwią 
zek Motocyklowy zorganizował konfe­
rencję prasową, na której omówiono 
miniony sezon motocyklowy oraz za­
poznano dziennikarzy z planami na rok 
przyszły.

Konferencję zagaił prezes honorowy 
PZM dyr. Askanas, który stwierdził, że 
bilans polskich motocyklistów szcze­
gólnie na polu międzynarodowym jest 
wybitnie dodatni. Rok 149, który przy­
niesie zmianę struktury organizacyjnej 
sportu motorowego, będzie nową erą 
w polskim motocyklizmie. Produkcja 
polskiego motocyklu 125 ccm, który bę­
dzie motocyklem popularnym, dostęp­
nym dla szerokiej rzeszy miłośników 
sportu motorowego, przyczyni się w 
decydu ącej mierze do rozwoju moto- 
cyklizmu.

Następnie głos zabrał członek zarzą­
du PZM mjr Szumowski, którv 
lił się 6wymi wrażen^rr>> z Kongresu 
Międzynarodowej Federacji Motocyklo­
wej, jaki odbył się w Londynie w dn. 
25—27 listopada br. Mjr Szumowski 
na Kongresie reprezentował Polskę i 
Czechosłowację.

Kongres poprzedzony był salonem 
motocyklowym, w którym wystawiono 
około 300 motocykli rozmaitych typów 
oraz 2000 rowerów.

W sprawach organizacymych uchwa­
lono opracowanie tzw. Kodeksu Moto­
cyklowego, który znacznie uprości da 
wny regulamin. Kodeks ma być za­
twierdzony wiosną 1949 r., a wejdzie w 
życie w styczniu 1950 r.

Na plenum Międzynarodowej Federa-

■cjl Motocyklowe1 mjr Szumowski wy­
stąpił ze stanowczym wnioskiem ode­
brania głosu przedstawicielom H szpa- 
nii i Niemiec, którzy zostali zaproszeni 
na Kongres przez Anglików. Wniosek 
ten, mimo sprzeciwu delegata Szwajca­
rii, przeszedł większością głosów. Ró­
wnież przyjęty został wniosek o zaproś 
czenie do Międzynarodowej Federacji 
Motocyklowe Związku Radzieckiego.

Z kolei kpt. sportowy PZM mjr Bo- 
czar zanalizował ubiegły sezon motocy­
klowy, który charakteryzuje się sukce­
sami międzynarodowymi i olbrzymim 
wzrostem kadry sportowców motocykli­
stów. Obecnie w 9 okręgach istnieje 
230 klubów, wzgl. sekcji motocyklo­
wych, zrzeszających około 12 000 za­
wodników. cukcesy międzynarodowe 
przyczyniły się w decydującym stopniu 
do zwiększenia popularności sportu mo­
tocyklowego wśród społeczeństwa. 
Szczególne zainteresowanie wzbudziły 
zawody na żużlu, W roku 1949 żużlo­
wcy polscy rozegrają kilka spotkań 
międzypaństwowych z bardzo silnymi 
przeciwnikami Czechosłowacją i Szwe­
cją oraz z czołowymi 
landii i Anglii.

W roku przyszłym 
zagranicy 14 maszyn 
motocykli terenowych, przystosowa­
nych do dłuższych raidów, 6 maszyn 
rportowo-wyścigowych oraz 9 żużlo­
wych Excelsior~Japp‘ów, które znacz.- 
nie przewyższają jakością Martin-—- 
Japp'y.
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zawodnikami Ho-

PZM sprowadzi 1 
wyścigowych, 20 

przystosowa-

STRONA 3



i i a

Sport pływacki zdobywa w naszym okręgu coraz większą popu­
larność. Hala pływalni krytej, nie jest wprawdzie zbyt obszerna, mi­
mo to nigdy dotąd nie mieliśmy kompletu publiczności. Obecnie nato­
miast liczne zwycięstwa poznańskich zawodników na wszystkich 
basenach Polski oraz uzyskiwane przez nich bardzo dobre wyniki 
ściągają na zawody takie rzesze publiczności, że ostatnio nie wszyst­
kim chętnym udaje się zdobyć miejsca na widowni. Ta nieoczeki­
wana frekwencja zadaje kłam dotychczasowemu twierdzeniu, że 
plywactwo jest sportem mało atrakcyjnym 1 niekasowym. Dowo­
dzi ona również, że* poznańczycy przekonał! się i nabrali zaufania do 
tej pięknej 1 zdrowej dyscypliny sportowej. Objaw ten jest ogromnie 
pocieszający 1 stanowi cenną zdobycz dla niestrudzonych propaga­
torów plywactwa.

Obecnie należy dołożyć Jeszcze więk­
szego wysiłku, aby raz uzyskaną dobrą 
opinię utrzymać. Publiczność przycho­
dząca na zawody chce widzieć spręży­
stą organizację i wysoki poziom spor­
towy. Co do pierwszego warunku je­
steśmy spokojni, gdyż jak zawsze do­
tąd, poznańczycy (bez niezdrowej du­
my) mogą innym okręgom służyć przy­
kładem. Obawiamy się raczej o stronę 
sportową...

Najbardziej atrakcyjną konkurencją 
każdej imprezy pływackiej Jest niewąt­
pliwie mecz piłki wodnej. Jak każda 
nieomal gra zespołowa, dostarcza, ona 
widzowi najwięcej emocji i okazji do 
bezpośredniego „wyżycia się". I tutaj 
tkwi niebezpieczeństwo.

Gra w piłkę wodną pomyślana zo­
stała jako odrębna konkurencja pływa­
cka, wymagająca od zawodnika połą­
czenia najwyższego kunsztu pływania 
oraz gry zespołowej. W meczu water- 
polowym gracz powinien w ry­
cerski 1 objęty przepisami spo­
sób wykazać swą wyższość, szyb­
kość, orientację i opanowania piłki. 
Wtedy mecz zachowuje swój sportowy 
Charakter i sens. Niestety, ta piękna 
gra została zupełnie wypaczona i czę­
sto obserwujemy starszych, wolniej­
szych już zawodników faulujących or­
dynarnie swych szybkich partnerów, 
aby w ten sposób pokryć swe braki. 
Obserwująca mecz publiczność widzi 
tylko jego cześć i to tylko tę „niewin­
ną" — nad wodą. Prawdziwa „wojna" 
i faktyczny mecz rozgrywa się tam „na 
dole". Pod wodą przecież „nic nie wi­
dać", więc chwyty i ciosy jakie się tu 
stosuje megą zaimponować 1 wprowa­
dzić w zdumienie nawet zapaśników 
stylu wolnoamerykańskiego Najbrutal- 
niejsza walka bokserska to nic w po­
równaniu z meczem piłki wodnej. Do­
chodzi do tego, że gracze dosłownie 
polują na najlepszego przeciwnika i

przez „wykończenie" eliminują go z 
dalszej gry.

W Poznaniu nie jest jeszcze tak groź­
nie, lecz na mistrzostwach Polski mia­
łem przedsmak tragedii jakie rozgry­
wają się\W wodzie. Na ostatniej Olim­
piadzie w Londynie mecze waterpoiowe 
przeobrażały się w regularne bijatyki. 
Były zupełnie prawidłowe nokauty, 
próby duszenia i solidne guzy na gło­
wach „bohaterów". Wyczyny te zmu­
siły Międzynarodowy Komitet Olimpij­
ski do wystąpienia z wnioskiem o usu­
nięcie piłki wodnej z programu Igrzysk, 
jako dyscypliny sprzecznej z duchem 
szlachetnych zmagań młodzieży całego 
świata. Przyjemne, co?

Otóż wracając na nasze podwórko a 
właściwie basen, musimy zdać sobie 
sprawę z niebezpieczeństwa < zapobiec 
mu. Radykalnym środkiem jest tylko w 
tym wypadku sposób prowadzenia me­
czu przez arbitra. Musi to być sędzia 
stanowczy i... doskonale obeznany z 
przepisami gry. Nie może on wahać się 
z interwencją w chwili, gdy rozpozna 
świadomy faul od przypadkowego i wino­
wajcą powinien bezwzględnie usunąć z 
wody. W przeciwnym razie zawodnicy 
szybko poznają się na „łagodnym kur­
sie" arbitra i pozwalają sobie wtenczas 
ną coraz śmielsze wybryki. Sędzia musi 
być wreszcie świadomy odpowiedzial­
ności za swoje werdykty i nie ustąpić 
w żadnym wypadku przed protestami 
publiczności, która, jak wiemy, wten­
czas najwięcej krzyczy, gdy się naj­
mniej orientuje w danej sytuacji,

A teraz o publiczności. Przekonaliś­
my się niejednokrotnie, że nasza sym­
patyczna widownia słabo ryznąje się 
na regulaminie gry. Zanurzanie prze­
ciwnika trzymającego piłkę w ręce jest 
dozwolone, mimo to spotyka się z wro­
gimi protestami. Gdy natomiast zawod­
nik schwyci za nogę uciekającego 
szybkiego partnera, widzowie biją bra­
wa faulującemu — ale .go doskonale

„stopnąT’ — słychać wokoło. Słuszna 
interwencja arbitra spotyka ilę nato­
miast % „kocią muzyką".

Proponujemy zatem: czy nie dałoby 
się przed każdym meczem pouczyć 
krótko widownię o zasadniczych prze­
pisach gry? Sądzimy, że odniosłoby to 
pożądany skutek. Zorientowana publi­
czność sama wykryje „winowajcę" i w 
odpowiedni sposób zmusi go do prawi­
dłowej gry. Korzyść podwójna dla pu­
bliczności i ułatwienie d>a sędziego.

Sądzimy, że wtedy publiczność do­
zna tych emocji, których teraz doznaje 
w najgorszym wydaniu. Tylko wten­
czas piłka wodna stanie się atrakcyjną, 
o wysokich wartościach wychowaw­
czych, a przy tym miłą dla oka. Pa­
miętajmy, że popularność i zaufanie 
tłumów jest trudno zdobyć, stracić nato­
miast można bardzo łatwo. Nie chcemy 
oglądać na naszych basenach walk 
wolnoamerykańskich. Chcemy widzieć 
naszą młodzież w zaciętej, lecz lojal­
nej, twardej, lecz rycerskiej walce, zgo­
dnej z duchem sportu. (jaw)

pozi^Mcy chca dorownac
kolegom z Warszawy i Gdańska

sekcji po go dżinach służb owych pracują 
solidarnie w warsztatach nad remontem 
maszyn dążąc systematycznie do po­
większenia swego taboru. Celem propa­
gandy sportu motorowego wśród człon-

Klub sportowy „Gwardia" w Pozna­
niu zrzeszający w swych szeregach 
funkcjonariuszy M. O., Bezpieczeństwa 
i żołnierzy K. B. W., rozwija coraz in­
tensywniejszą działalność obejmująca 
różnie dziedziny sportu. CiJcho bez roz-jków „Gwardii''sekcja motocyklowa roz­
głosu po przejściu stałdium organizacyj-j poczęła ostatnio kurs kierowców' moto- 
nego działa już kilka sekcyj. (cyklowych wśród których znajduje się

Dwie drużyny piłkarskie brały udział | wiele kobiet. Kui6, który potrwa 8 ty*
w rozgrywkach C«kl®sy POZPN. Ogó­
łem liczy sekcja ponad 60 czynnych pił­
karzy. Kierownikiem sekcji jest chor. 
B. Zimniak. Sekcjia lekkoatletyczna oraz 
siatkówki i koszykówki zyskują z każ­
dym dniem coraz więcej zwolenników. 
Szczególnym „wzięciem'1 cieszy się siat­
kówka.

Dużą żywotność przejawia założona 
w lipcu br. 6ekcja motocykl, pracująca 
pod sprawnym kierownic. J. Rzymka, 
FI. Ledpcigera i T. Marianowskiego 
Sekcja łczy obeciie 82 członków dyspo­
nuje 40 maszynami, w tym 4 wyścigo­
wymi (Rudge i Viiktoria). Na podkre­
ślenie zasługuje fakt, że członkowie

Maksjmslsa® ceny biletów 
imprezy sportowe

150 zł — za miejsca stojące
50 zł — za miejsca stojące, ulgowe;

c) na imprezy krajowe międzymiastowe 
oęómopaństwowe (ligowe):

300 zł — za miejsca siedzące
100 zł — za miejsca stojące
50 zł — za miejsca stojące, ulgowe;

d) na wszelkie imprezy krajowe (mi­
strzowskie i towarzyskie:

200 zi — za miejsca siedzące
50 zł — za miejsca stojące
30 zł — za miejsca stojące, ulgowe.

Bilety po cenach ulgowych udostęp­
niono będą dla młodzieży szkolnej i 
akademickiej, dla szeregowych Wojska 
Polskiego i MO, dla junaków „Służby 
Polsce" oraz dla członków Związków 
Zawodowych w grupach zbiorowych.

Najbardziej wyróżniającym się przo­
downikom pracy będą, po porozumieniu 
z właściwymi władzami Związków Za­
wodowych, przydzielone miejsca bez­
płatne.

Ilość biletów na miejsca siedzące po 
cenach maksymalnych nie może prze­
kraczać 20% ogólnej ilości biletów.

Zarządzenie niniejsze ustala jedynie 
górne granice cen biletów z tym, że 
poszczególne ceny, przystosowane do- 
warunków lokalnych, będą uzgodnione 
z miejscowym Wojewódzkim Urzędem 
Kultury Fizycznej lub Powiatowymi 
fspektoratami Kultury Fizycznej 1 przez 
nie zatwierdzone.

na
WARSZAWA (PAP). Główny U- 

rząd Kultury Fizycznej ustalił maksy­
malne ceny biletów wstępu na wszel­
kiego rodzaju imprezy sportowe, zaró­
wno międzynarodowe, jak i ' j 
W myśl zarządzenia GUKF ceny bile­
tów nie mogą przekraczać:

a) imprezy międzynarodwe, 
stwowe i międzymiastowe:

400 zł — za miejsca siedzące
150 zł — za miejsca stojące
50 zł — za miejsca stojące, ulgowe;

b) na imprezy międzynarodowe — klu­
bowe:

350 zł

i krajowe.

międzypań-

za miejsca siedzące

Turniej szachowy
o wewnętrzne mistrzostwo Koła Szachowe­
go CZKS Stella (Gniezno) na rok 1948 — 
przyniósł następujące wyniki:

1) Gawrych 22 p. (bez porażki) 2) Szy­
mański 18 p. 3) Przyborski 15 p. Heydrich 
14,5 p. 5) Kaczorek 13 p. 6) Gruszczyński 
13 p. 7) Stephan 10 p. 8) Kujawski 10 p. 
9) Wolny 8 p. 10) Muszalski 6 p.

Z© względów technicznych nie 
drukujemy dzisiaj kolejnego od­
cinka powieści o Franku Szy­
murze.

'godni prowadzą pp.: Rzymrk i Leipci- 
g&r-

Powołana do życia sekcja szachowa 
pod kierownictwem p. mgr Wołkowi- 
cza liczy ponad 20 członków i bierze u- 
dział w rozgrywkach międizyklubowych. 
Również sekcja tenisa stołowego wyka­
zuje dużą żywotność przeprowadzając 
liczne.mecze towarzyskie. Obecnie sek­
cja bierze udział w rozgrywkach o dru­
żynowe mistrzostwo okręgu.

W stadium organizacji jest sekcja 
szybowcowa. Kilkunastu członków klu­
bu przeszło ostatnio kurs szybowcowy 
organizowany przez ośrodek szkołenio- 

'wy Ligi Lotniczej w Kobylnicy. Kilku 
z nich ukończyło właśnie drugi stopień 
szkolenia.

Dużą popularnością wśród gwardzistów 
cieszy się oczywiście boks. Toteż na tre­
ningi sekcji odbywające się we wtorki 
i czwartki w sali dawnego ośrodka WF 
przy ul. Gen. Świerczewskiego uczęsz­
cza ponad 60 zawodników. Reprezento­
wane są wszystkie wagi od muszej do 
ciężkiej. Materiał zawodniczy przedsta­
wia się pod względem fizycznym pierw­
szorzędnie. Chłopcy są bojowi i palą się 

. do walk, Chłonąc cenne wskazówki i 
„abecadło" pięściarskie, które im wpa­
ja -znany trener b. mistrz Polski Jan 
Arski.

W prowadzeniu treningów dzielnie 
pomagają mu Wacław Vogt (znany za­
wodnik Warty) i kierownik sekcji Zbig­
niew Szymborski.

Pierwszy występ pięściarzy poznań­
skiej „Gwardii" nastąpił w jesiennym 
„pierwszym kroku bokserskim", do któ­
rego wystawiono 10 zawodników — no­
wicjuszy. Pierwszy występ zakończył się 
niemałym sukcesem, gdyż gwardziści 
zdobyli dwa tytuły mistrzowskie w wa­
dze piórkowej (Cierbiński) i w wadze 
półciężkiej (Karłowski) oraz wicemi­
strzostwo w wadze półśredniej (Wróble­
wski),

Dążeniem i celem poznańskiej „Gwar­
dii" jest dorównanie w przyszłości brat­
nim klubom — „Gwardii" gdańskiej 1 
warszawskiej, które w sporcie polskim 
odgrywają tak poważną rolę. Nie wąt­
pimy, że ambitni gwardziści poznańscy 
przy systematycznym treningu osiągną 
wytknięty sobie toe>l. (al)

i

Bolesław Wiese
kupiec

W ciężkim smutku pogrążeni 
żona 1 rodzina.

27810

Dnia 24 grudnia 1943 r. zmarł po krótkich cierpieniach namaszczony 
Olejami św., mój najdroższy mąż, nasz ukochany ojciec, teść i dziadek 
śp.

Antoni Tosnaszewsld
em. kierownik szkoły

Poznań, ul. Fatr. Jackowskiego 36.
Zakład Pogrzebowy „Ceremoniał", Towarowa 25. Tel. 40-63.

Przewielebnemu Duchowieństwu, Krewnym, 
Kolegom, Przyjaciołom, Znajomym i wszyst­
kim Delegacjom za oddanie ostatniej przysługi 
mojemu ukochanemu mężowi śp.

Bóg zapłać!

Środa, dnia 19. 12. 48.

P E 2 £ O ®
Pani NA POCZEKANIU będą znów n«we pe pec^- 
niesieniu OCZEK nieskazitelnym systemem pary­
skim; tudzież nadrabiamy stepy, cerujemy poń­
czochy i odzież. Wykonujemy eleganckie, newe 
kołnierzyki do koszul męskich. Wytwornie od­
świeżamy krawaty. Naprawa bielizny. Przyjmu­
jemy zlecenia na prace z włóczki. p9379

F-ma „RENO,VA‘‘ Poznań, Ratajczaka 15 (Pasaż Apollo)

Ogłoszenie 
o przełergu nieograniczonym

Kuratorium Okręgu Szkelnege Poznańskiego ogła­
sza przetarg nieograniczony na dostawę dla pracowni 
towaroznawczych w Państwowym Gimnazjum i Li­
ceum Handlowym w Poznaniu (ul. Wszystkich Świę­
tych nr 1) i w Pile — szaf kredensowych, stołów 
różnego rodzaju oraz taboretów. Przetarg odbędzie 
się dnia 19. 1. 1849 r. w gmachu Kuratorium w Po­
znaniu, przy ul. Zwierzynieckiej 28 pok. 36 o godzi­
nie 10. Podkładki ofertowe można otrzymać w Kura- 
iorium, w godzinach urzędowych, w pokoju nr 35.

Przewodniczący Komisji Przetargowej 
 (—) mgr St. Janitz Wa-298

strona 4 Nr 355

Dnia 24 grudnia 1948 r. zasnęła w Bogu, opatrzona Sakramentami św., 
po krótkich lecz ciężkich cierpieniach, nasza najdroższa, nigdy nieza­
pomniana matka, teściowa i babcia

z Kaczmarków

lat 67.
odbędzie się w wtorek dnia 28. 12. 1948 o godz. 9 w kaplicy 
w Puszczykowie — po czym pogrzeb.

W ciężkim smutku pogrążona 
rodzina.

Poznań, Gorzów, Kierzków, Trzebaw, Kórnik, Prusinowo, Zaniemyśl, 
Zielona Góra.

Z powodu IHWENTUR rocznych | 
| biura, magazyny i sklep nasz będę |

przeżywszy 
Msza św.

cmentarnej

ssmkaisęi®
cd 3 do S styczna 1949 r.

Wacław Kurczewski
Komornik Sądu Grodzkiego w Szamotułach 

Km. 176/48
Obwieszczenie o licytacji ruchomości

Komornik Sądu Grodzkiego w Szamotułach ulica 
Gen. Świerczewskiego nr 14 poda,je do publicznej 
wiadomości, że dnia 29 grudnia 1943 r. o godz. 11 
w Ostrorogu, Rynek nr 1 odbędzie się pierwsza li­
cytacja ruchomości należących do Karola Mttllera 
zam. w Ostrorogu a składających się z kompletnego 
urządzenia drogerii wraz z towarami, oszacowanych 
na łączną sumę 117 868,— zł

Oglądać można w dniu licytacji w miejscu 1 czasie 
wyżej oznaczonym.

Szamotuły, dnia 17 grudnia 1948 r.
(—) Kurczewski

Komornik Sądu Grodzkiego12b-453

Przetarg nieograniczony
Urząd Wojewódzki Poznański — Wydział Komuni­

kacyjny ogłasza niniejszym przetarg nieograniczony 
na wykonanie 1 dostawę następujących ilości tablic 
emaliowanych odpowiadających ściśle przepisom za­
rządzenia Ministra Komunikacji z dnia 28. II. 48 r. 
w sprawie oznak urzędów, przedsiębiorstw państwo­
wych i innych instytucji działu komunikacji (Dz. U. 
M. K. nr 4/48 poz. 55);
a) dla Urzędów II Instancji:

1. 3 godła państwowe o wymiarze 44X55
o

1.

2.

3.

p9869Zakup
i wymiana

WEENY

o

państwowym

3-wierszowym

4-wierszowym

o

o

o

cm, owal, 
wymiarze

wymiarze

wymiarze

wymiarze

wymiarze

2. 10 tablic z napisem 2-wierszowym 
21,5X80 cm,

3. 5 tablic z napisem 1-wlerszowysn 
13,6X80 cm;

b) dla Urzędów I Instancji:
21 tablic z godłem 
40X50 cm, owal, 
28 tablic z napisem 
25,6X80 cm, 
3 tablice z napisem 
32,3X60 cm.

Wykonanie winno być solidne, estetyczne i trwałe, 
całkowicie odporne na wpływy atmosferyczne. Ofer­
ty składać należy do Urzędu Wojewódzkiego Poznań­
skiego — Wydział Komunikacyjny w Poznaniu, plac 
Kolegiacld 17, pokój 321 w terminie do dnia 15. I. 
1949 r., gdzie można również otrzymać bliższe infor­
macje i podkładki przetargowe. Oferty nie przyjęte 
zostaną bez odpowiedzi.

Za Wojewodę:
(—) inż. Wł. Stefański 

w z. Naczelnika Wydziału12b-449

Przetarg nieograniczony
■Wydział Wojewódzki w Szczecinie ogłasza przetarg 

nieograniczony na sprzedaż 2 samochodów osobo­
wych marki „Audi" i „Hanomag".

Wymienione samochody można oglądać w garażu 
pl. Niezłomnych 1 w godz. 10—12 (Biuro Prezydial­
ne WEN). Oferty i wadium w wysokości l°/o sumy 
oferowanej należy składać w Urzędzie Wojewódz­
kim w Szczecinie Wydział Samorządowy, Wały Chro­
brego 4 (I piętro pokój 191).

Otwarcie ofert nastąpi dnia 39 grudnia 1948 r. 
O godz. 10. 12b-438

Odstąpi? dom dużym ogrodem, 
inwentarzem żywym, martwym, 
koło Sulechowa. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 27770.

na włóczkę 
„WEtnfl

KRflJOUff
POZNAŃ

ulica Kraszewskiego 4 
obok Rynku Jeżyckiego

Przetarg 
na dzierżawę ogrodnictwa

Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w Pozna­
niu ogłasza przetarg na dzierżawę ogrodnictwa w Mi- 
łowodach, powiat Oborniki. Przedmiot dzierżawy, 
zakład ogrodniczy w Miłowodach składa się z:

1. gruntu średni owartośclowego o powierzchni 
15,000 m! (1,5 ha) ogrodzonego płotem sztachetowym,

2. murowanej cieplarni o powierzchni 45,36 
z pokryciem szklanym,

3. magazynu murowanego (garaż) o pow. 83,60 
z pokryciem papowym,

4. szopy z desek o pow. 18,00 m* z pokryciem 
powym oraz inwentarza martwego i żywego, znaj­
dującego się na terenie ogrodnictwa.

Warunki oddania w dzierżawę ogrodnictwa oraz spis 
inwentarza są do przejrzenia w Wydziale Drogo­
wym D. O. K. P. w Poznaniu pokój 412 główny 
gmach, w godzinach urzędowych.

O dzierżawę ogrodnictwa ubiegać się mogą ogrod­
nicy posiadający odpowiednie uprawnienia zawodo­
we. Oferty należy składać do skrzynki ofertowej, 
mieszczącej się w pokoju informatora Dyrekcji, ul. 
.. ............... '* w podwójnych za- 

kopertach z napi- 
ogrodnictwa w Mi- 
dnia 28. 12. 1948 r.

m*

m’

pa-

Wały Zygmunta Starego nr 4a, 
pieczętowanych i zalakowanych 
sem: „Oferta na wydzierżawienie 
łowodach, powiat Oborniki11, do 
godz. 10.

Otwarcie ofert nastąpi w tym _ _____
dżinie 10.30 w pokoju' 411 głównego gmachu dyrek- 
cyjnego.

Do ofert należy dołączyć:
a) pokwitowanie kasy dyrekeyjnej lub którejkol­

wiek kasy stacyjnej na wpłacone wadium w wyso­
kości 5% zaoferowanej sumy,

b) uwierzytelniony odpis świadectwa uprawniają­
cego do wykonywania zawodu.

W razie nieuwzględnienia oferty wadium zwraca 
się. W przypadku cofnięcia oferty po rozpoczęciu 
przetargu wzgl. odmownego zawarcia umowy przy 
przyjętej ofercie, wadium przepada na rzecz P. K. P.

Dyrekcja zastrzega sobie prawo swobodnego wy­
boru oferenta bez względu na cenę, jak również 
prawo uznania, że przetarg nie dał pozytywnego 
wyniku, 12b-436

samym dniu o go-

| Wielkopolska
I Spółdzielna Ogrodnicza
« z odp. udz.
| POZNAŃ, ul. Dąbrowskiego 12 
t Tel. 513 55 i 5C4-31 i2a-289

Z powodu ustalania remanen­
tów biura nasze i magazyny będę 

zamknięte
I
9

I w dniach 28, 29, 30 i 31 hm. 9 
0 9
| Centrala Spółdzielni |

| mleczarsko-Jaiczarsklch | 
r *. . . . . . .
9

Okręgowy Oddział w Poznaniu
i2t>-446 ul. Składowa 5

Przetarg
Ubezpieczalnia Społeczna w Poznaniu ul. Dąbrow­

skiego 12 ogłasza przetarg na sprzedaż 
jednego samochodu ciężarowego 3-tonowego marki 

„Guy“ bez silnika i skrzynki biegów, na 6 kołach 
z ogumowaniem.

Wymieniony samochód można oglądać w garażu 
(wejście z ul. Mickiewicza 21/25) w dniach od 27 do 
30 bm. włącznie, w godzinach od 8 do 15.

Oferty w zamkniętych kopertach z napisem „kup­
no samochodu ciężarowego11 należy składać do dnia 
3. I. 1949 r. w pokoju 237 do skrzynki ofert.

Ubezpieczalnia Spc toczna zastrzega sobie prawo 
dowolnego wyboru oferenta oraz unieważnienia 
przetargu bez podania powodów.

Poznań, dnia 23 grudnia 1948 r. 12b-437
Dyrektor.

Przetarg
Zarząd Gminny w Dusznikach, pow. szamotulski 

ogłasza przetarg nieograniczony na sprzedaż:
a) jednego samochodu ciężarowego 2 tonowego 

„Mercedes Benz";
b) 500 mb. szyn kolejki polnej i 15 wózków (wy­

wrotek).
Oferty w podwójnie zalakowanych kopertach na­

leży składać do dnia 30. XII. br. godz. 10. Do ofert:/ 
należy dołączyć kwit na wpłacone wadium w wy­
sokości 1% od sumy oferowanej lub dowód zwolnie­
nia od obowiązku składania wadium.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi dnia 30. XII. 
1948 r. o godz. 12 w Żarz. Gminnym w Dusznikach.

Opisane ruchomości oglądać można w dni powsze­
dnie w godzinach urzędowych od 8—12.

Zarząd Gminny zastrzega sobie prawo swobodnego 
wyboru oferenta bez względu na wysokość oferty, 
jak również prawo unieważnienia przetargu bez po­
dania powodu. wójt
12a-301 (—) Lasowskl
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Zawiadamiamy uprzejmie naszych wszystkich Odbiorców, że z powodu 
remanentu biura i magazyny nasze

zamknśęie będą w dniach : 
od 28 do 31 grudnia 1948 r. :

Ze względu na przerwę w sprzedaży, prosimy zaopatrzyć się w odpo- *
Wiednie ilości mąki oraz artykułów spożywczych. ♦

Sprzedaż wyrobów tytoniowych bez przerwy za wyjątkiem 24 i 31 bm. | 
od godziny 7 do godz. 10.

C.S.S.
Oddział Okręgowy w Pcznanu

ulica Składowa 4 i2a-285 Telefon: 512-81

Społem ' ' i

--------------- ... r,----------------------- .

♦

i
i

CENTRALA HANDLOWA

PRZEMYSŁU DRZEWNEGO
ODDZIAŁ w POZNANIU

i

V

zawiadamia, że z powodu inwenłury

wstrzymana jest sorze aż
od tnia 27. 12. 1 £48 i*, 
do dnia 31. 12. 1048 r.

12b-448

kupuje po najwyższych cenach 
dziennych.

Większe parhe odbieram własnę 
lokomocję

Wolne posady
Księgowy (a) rutynowany bi- 
ansista na księgowość prze­

bitkową potrzebny zaraz. — 
P. C. H„ Hurtownia Spoż.. 
Przem., Kolo. pl. Wolności 12.. 

12b-425
Księgowy-bilansista potrzebny 
od 1. 1. 1949 r. do Gminnej 
Spółdzielni „Samopomoc
Chłopska" w Zaniemyślu, pow. 
Środa. 12a-281

Potrzebny zaraz uczciwy me­
chanik. obeznany z centralnym 
ogrzewaniem. Oferty: Czytel­
nik. Świebodzin, Głogowska 8.

_________________ 12b-439
Gosposia uczciwa (do małżeń­
stwa, ma y chłopczyk), w willi. 
4 pokoje, ogrzewanie central, 
ne, dla gosposi 2-okienny po­
kój, radio. Oferty: PAR, Rataj­
czaka 7, pod 12,798. p9998

Gosposi samodzielnej dobrymi 
referen.cjami poszukuję. Swi- 
narska Luboń-Poznań, Fabry. 
ka ,Dr May“. c3968
Pomoc domowa. Bielawska,
Luboń. Pieraekiego lO^Fjąu
Rrzedsięb. Państwowe „Polska 
Wiklina" Poznań, ul. Woźna 
12, poszukuje wykwalifikowa­
nej sekretarki-stenotypistki. 
___________________ !2b-421
Bufetowa, czysta, uczciwa, po­
trzebna do miasta powiatowe- 

\ go niedaleko Poznania. Oferty
Glos Wlkp. nr 12a-288.
Kosmetyczka dyplomowana z 
praktyką, może się zgosić. 
Kraszewskiego 17, m. lOa, 
godz. 17—18.________ 27781
Pomocnica domowa, dobrym 
gotowaniem, poleceniami, po. 
trzebna, Szamarzewskiego 11, 
m. 6. 27795
Ogrodnik samodzielny zaraz. 
Zgłoszenia: Szkoła Leśna, sta­
cja Porażyn, poczta Bukowiec 
S tary_______________ 27791

Ubezpieczalnia Społeczna w Obornikach po- 
daje cio wiadomości, że ma do objęcia zaraz 
wolne placówki

lekarzy domowych
w mieście powiatowym Czarnkowie oraz 
w mniejszych miasteczkach w Mieścisku, pow. 
Wągrowiec i Dusznikach, pow. Szamotuły.

Potrzebne są również wykwalifikowane 

pielęgniarki
do ambulatorium w Pile oraz innych miast 
powiatowych na terenie działalności Ubez- 
pieczalni.

Podania wraz z życiorysem składać należy 
do Ubezpieczalni Społecznej w Obornikach. 
12b-433 Dyrekcja Ubezpieczalni Społecznej.

Szuka posady
Szofer samotny, czerwone pra­
wo jazdy, szuka posady. — 
Oferty Glos Wikp. nr 27775.
Młynarz samodzielny przyjmie 
posadę zaraz. — Oferty Glos 
Wielkopolski nr 27768.
Absolwentka Liceum Admini­
stracyjnego szuka posady, naj­
chętniej w księgowości. Oferty 
Głos Wiko nr 27805.

Pomoc domowa potrzebna. Dą- 
browskiego 15, m. 5. 12b-433
Dozorca nocny w starszym wie­
ku potrzebny zaraz. Zgłosze­
nia; Dąbrowskiego 89

12b-450

Rutynowanego 
ZAWIADOWCĘ 

składu surowca i hali 
przyjmie zaraz Pań­
stwowy Tartak w Sła­
wie Śląskiej pow. Gło­
gów (tartak dwutra- 
kowy). 12b-336

Technik
dentystyczny 

samodzielny w opera- 
tywie 1 technice 
przyjmie posadę.

Oferty Głos Wlkp. nr 
27811.

Za lekka pracę pustego poko­
ju samotnego pana, pani, księ­
dza, starsza inteligentna, bez­
względnie uczciwa (własne 
pianino). Oferty Głos Wielko, 
polski nr 27751.

Ciekawe słuchowisko radiowe
W poniedziałek, dnia-27 grudnia o godz. 22.15 Rozg'ośnia 

Poznańska nada oryginalne słuchowisko radiowe pt. „Gorkij", 
pióra Romana Brandstaettera. Wykonawcami będą artyści scen 
poznańskich oraz zespół radiowy.

Najciekawsze audycje radiowe na wtorek, 28. 12. 48
8.30 „Dzieje jednego strajku", wspomnienia Wandy Wasi­

lewskiej; 12.20 „Melodie ludowe" — gra zespó W.adysława 
Kaczyń kiego; 12.45 Audycja dla wsi: a) Skrzynka nr 23 Zwią­
zku Samopomocy Chłopskiej, b) Pogadankę pt. „Stanowienie 
krów", wygłosi Micha- Pruchnicki; 13.00 Ulubione melodie; 
14.30 Przekrój tygodnia na Wybrzeżu w opr. Eugenii Kocha- 
nowskiej-Wiśniewskiej; 14.40 „George Gershvin", twórca sym­
fonicznego jazzu" — audycja muzyczna; 15.10 „Rozmowa 
z autorem „Legendy o masztowej sośnie" — felieton lite­
racki Stanisława Telegi; 15.20 Wiadomości z Ziem Zachodnich; 
15 30 „Dziadek mróz" — audycja słowno-muzyczna dla dzieci; 
15.50 Muzyka popularna; 16.3Ó „Nuta mazowiecka" — audycja 
słowno muzyczna dla młodzieży; 16.55 Przegląd wydawnictw 
oświatowych; 17.00 Koncert popularny; 18.00 „Dni przeciw­
gruźlicze"; 18.05 „O regulowaniu temperatury", pogadanka; 
18.15 Franciszek Schubert — Kwartet d-moll „Śmierć i dziew­
czyna"; 18.50 „Powstanie grudniowe w Moskwie", pogadanka; 
19.00 Koncert Krakowskiej Orkiestry P. R-; 20.45 Muzyka; 
21.00 Stanisław Moniuszko — Sonety Krymskie; 22.00 „Mo­
zaika muzyczna"; 22.45 Nasi przodownicy pracy; 22.50 Sola 
instrumentalne (z płyt — gra Raoul Koczalski; 23.00 Ostatnie 
wiadomości; 23.10 Muzyka taneczna.

Wydawca Spółdzielnia Wydawnlczo-Oświatowa .Czy­
telnik"

Redaktor naczelny. Jan Zsglerski
Adres redakcji: Poznań, ul. Dziaiyńskich 10 — Tele­

fon 502-32 - 502-34.
Biuro Ogłoszeń: Poznan ui. Wyspiańskiego 10. i ptr 

Tel 64-75 i 62 70 (wewnętrzny 5) Konto PKO 
Poznań V-4499

Administracja (nreoiimerata). Poznań ol Marsz Focna 
16 tel 69 72 Konto PKO Poznań V-4499

W sprawach og oszeniowych należy się zwracać tylko 
do Biura Ogłoszeń zaś w sprawie prenumeraty do 
Administracji 

Tłoczono w Drukarni P. P. Z, Q. Poznań-Półnoe
K-5707S

AA AAA AAA AA AAAAAAAAAAAA AA AA AAAAAAAA* A AAAAA AAA A AA AA AAAAAA AAAAAAAAA AAA AAA4

«S
4

4

•4
4
444
4
4
4
4
4
4
i

►
►
►
►
►

►
►
► 
>
►
►

>
►
►
►
>
►
►

► 
►

VłTVryłTTVYVmvVłVłTTVVłTYVTTłłTnłłTYTTmwmnTTTWTTTrTTrTTTrTVłł

Zjednoczenie
Przemysłu Gumowego 
Łódź, ul. Andrzeja Struga 26 
zatrudni w Łodzi lub oodległych Za­
kładach na terenie całej Polski :
Inżynierów I techn ków chemi­

ków I mechaników, 
ekonomistę, 
technika budowlanego, 
b lans*stów, 
księgowych samodzielnych, 
kalkulatorów, 
inspektora I instruktora

ze znajomością jednolitego planu kont 
księgowości przemysłowej wg 
zasad,

referenta zaopatrzenia
do sekcji metali,

rutynowane maszynistki.
Zgłoszenia kierować należy do 

Osobowego Zjednoczenia w Łodzi

s? e wnowych

Oddziału
12b-428

DROBIŁ
Biuro Ogłoszeń czynne w dni powszednie od 8—19-tej, w soboty od 8—17-tej w Poznaniu przy ul Wyspian 
skiego 10 I piętro. — Te) 64-75 i 62-70 (wewn 5) ~ Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odtxwiada

-------
Magister praw, kwalifikowany 
księgowy, przyjmie prowadze­
nie księgowości, opiekę praw­
ną podatkową, zestawianiem 
bilansów. Oferty Głos Wielko­
polski nr 27806.

36 morgów pszenno-buraczanej 
(pow. poznańskim), 2 500 000. 
Zgłoszenia: Otręba, Jarocin, 
Kilińskiego 2,_______ 12a-l86
Linoleum, ceraty, chodniki, 
koce, dywany, liny. — Pertek, 
ul. Kraszewskiego 17.
___________________ 12a-153 
Parcelę w Antoninie, otoczone 
zieleńcami, sprzedaje korzyst­
nie, również na spłaty. Czub­
kowa. Libelta 10, tel. 21-74.

C3930
Pasy transmisyjne, gumowane, 
poleca po urzędowej cenie 
„Hatech" św. Marcin 65.
_______ 12a-155
60 morgów żytniej, budynka­
mi, 1.000.000, wp aty 400.000 
Otręba. Jarocin, Kilińskiego 2.

 12a-204

Szwajcar żonaty, miody, zdro­
wy. kwalifikowany oraz ow­
czarz. 18 lat praktyki, szu­
kają posady na majątku, Of. 
Glos Wlkp. nr 12a-255.
Urzędujący prezes zarządu oraz 
współzałożyciel rozbudowanej 
Gm. Sp. Sam. Chł, sumienny, 
rzutki, energiczny, dobry orga­
nizator, lat 38. obeznany z 
wszystkimi działami spółdziel­
czości, zmieni posadę ze wzglę. 
dów rodzinnych, w spó dziel- 
czości lub centrali państwo­
wej. Of. Gł. Wlkp. nr 12b-440.

Nauka
Koedukacyjne kursy pisania na 
maszynie Janiny Sawickiej, 
Ratajczaka 36. p!0008
Kursy pisania na maszynie śle­
pą metodą, wszystkimi palca­
mi — Piotr Pieprzycki, Poznań, 
al. Marcinkowskiego 26, tele­
fon 23-62. Bla zamiejscowych 
kursy listowne o9438

Tapczany, leżanki, fotele, sta. 
le gotowe — na zamówienie. 
Wykonanie solidne. Św Mar­
cin 74 (dawniej Marcinkow- 
skiego 2. Pluciński. 12a-235
Parcele! Parcele! 2-morgowe, 
ziemia ogrodowa, uprawiona 
(Winiary, tramwaju, autobu­
sie). Okazja! Morga 300 000, 
sorzeda Union, Rzeczypospo­
litej 4.____ ______ 12a-299
Kamienicy mej po'owę sprze- 
dam. Of. Głos Wlkp. nr 27798.
Kamienice, wille, także wypa. 
lone; tereny przemysłowe, o. 
grodnicze. sadownicze; place 
budowlane; parcele; gospodar­
stwa; ogrodnictwa poleca i po­
szukuje Hinz, St. Rynek 16/17.

__________________P10023
Parcele 5. do 20-morgowe, bez 
długu, peryferie miasta. Po­
znania, dogodna komunikacja, 
sprzeda Hinz, St. Rynek 16/17. 
___________________ P10024 
Domek do lalek (zabawka), o- 
świetleniem. okazyjnie. Zielo- 
na 6, m. 1._________ p!0022

Handlowe, półroczne, popołu­
dniowe kursy rozpoczynam 3 
stycznia. Kursy Handlowe 
Smólskiego, Wawrzyniaka 33.

P9859

Sprzedaże
Mercedes limuzynę 170 V — 
pierwszorzędnym stanie, sprze­
dam. Traugutta 25, tel.507-51.

27747
Materace dla dorosłych i dzie­
ci, ramy sprężynowe wszelkich 
rozmiarów, sienniki i worki. 
W. Wrześniewicz. Ratajczaka 7, 
I ptr. tel. 36-31._____ p9324

Saxofon B-tenor, w dobrym 
stanie, sprzedam. Poznań-Juni- 
kowo. Wołowska 28, m. 2.

 12a-295
Futro karakułowe sprzedam. 
Adres wskaźe Glos Wielkopol. 
ski nr 12a-296. 12a-296
Dom mieszkalny, zabudowanie 
gospodarcze, cena 2 300 000, 
Adres wskaźe Głos Wielkopol. 
ski nr 27807.
Domek Poznaniu, 3-pokojowy, 
wolny, ogrodem owocowym, 
spiesznie. Willę komfortową.
1 800 000. Pijanowski, Pó wiej- 
ska 26,___________  pl0035
Parcele, wille, kamienice, w 
różnych punktach Poznania — 
okazyjnie sprzeda ,,Lokata", 
Mickiewicza 18, m 5. p!0034

Srebrne wyroby, przedmioty 
artystyczne, użytkowe, sprze­
daż — kupno. Komis ..Lamus". 
Sieroca 5^6. p9387
Biurka, szafy, krzes'a, stoły, 
fotele, różne inne meble biuro­
we — korzystnie. Janiak, Po. 
znań, -Rybaki 6._______p9477
Parcele, wille, kamienice. — 
Kupno — sprzedaż _,Union‘‘, 
Poznań Rzeczypospolitej 4.

27206
Pianino Bechsteina, inne pia­
nina okazyjnie. Drygas, Skar­
bowa 15. Tel. 99-79. p9654

Samochód B. M. W.. 6-cylindr., 
kabriolet, idealny stan, ogu­
mienie 9O’/o, sprzedam. Ossow. 
ski, Grudziądz, Kościuszki 43, 
II piętro. _________ 12b-447
Maszyny rymarskie, workowe 
i krawieckie, motory, urządzę, 
nie składowe i biurowe, czę­
ściowo lub w całości, jako wy­
twórnię, sprzedamy. „Worko- 
na“. Poznań. Garbary 52.

27802

Tapczany z obudowaniem, fo­
tele tapczany higieniczne, ka­
napy rozkładane, materace — 
poleca Kopczyk Szkolna 2.

12b-230

Kapną
Kupię rękawice ochronne do 
Roentgena. Dr Borkowski. Mię­
dzyrzecz Wikp, Staszica 4.

27793
Materace wyścielane, łóżka 
metalowe wykonuje .Rekor­
du" ul. Kurzanoga (boczna 
Ratuszowej). _____ 12b-262
Piekarnie dobrze prosperują­
cą centrum, całkowitym urzą­
dzeniem, piec rurkowy, zmecha 
nizowaną. Legnicy, zwrotem 
kosztów spiesznie odstąpię.
Oferty Głos Wlkp. nr 27777.

Maszyn biurowych kupno — 
sprzedaż -^. japrawa — Piotr 
rieprzycki/araMarcinkowskie- 
go 28, tel 23,62 P9439
Parcelę ogrodem lub willę wy­
paloną, Otróroga, So'acz, 
Grunwaldzka (blisko tram­
waju) kupię wprost od właści­
ciela. Oferty Głos Wielko­
polski nr 27726,

Centrala Handlowa Przemysłu Motoryzacyjnego 

„MOTOZBYT” 
Biuro Rejonowe w Poznaniu

zawiadamia,
że biuro i składnica (ul. Skorupki 17) 
oraz sklep (ul. Paderewskiego 8) będą 

nieczynne 
od dnia 27. XII. - 31. XII. 1948 

z powodu przeprowadzenia remanentu 
lib-4?i Dyrekcja

Na zabawy, wesela i przyjęcia

dostarczamy
w dom wszelkie piwa, oranżady, wodę sodową 

1 uzdrowiskowe,,f O
ulica Raczyńskich 12 — telefonować 47-18

p9900
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Zjedrioczone Zakłady 
Przemysłu Chemicznego „E IG" 
w Katowicach ul. Warszawska 6 

poszukuję

1, inżyniera chemika
na stanowisko kierownika referatu bezpie­
czeństwa pracy na Wytwórni w Pionkach.

2. inżynierów iub techników 
chemików na stanów ska kierowników la­
boratoriów względne techników ruchu, 
zarazem referentów bezpieczeństwa o»acy 
na Wytwórniach w Mękolnie i w Piechowi­
cach.'
Zgłoszenia kierować należy do Oddziału 

Osobowego Zjednoczonych Zak adów w Ka­
towicach. I2b-44Ó

♦

t

J
Konie na rzeź kupuję Stani­
sław Ga kowski. Poznań. Zam. 
kowa 7, tel. 31-55.__ 12a-141
tom srebrny kupujemy. Labo­
ratorium Chem'czne. Libelta 
nr 11. ____ P9748
Konie na rzeź kupuję. Odbiór 
samochodem. Zgoła. Poznań. 
Masztalarska 8 tel. 20-20.

p9320

Brezent 
(plandekę) 4X4 m na 
samochód ciężarowy kupimy
Spółek?. Wydawn. Ośw. 

„CZYTELNIK"
Poznań, ul. Wyspiań­
skiego 10 — pokój 2 

d334

Trzaski Wielką Historię Po­
wszechną tom czwarty kupię, 
ul. Focha 105 m. 7. F2402

Mieszkania pokoju lub dwóch 
kuchnią poszukuję. Zwrócę 
remont. Oferty Glos Wielko- 
poiski nr 27643,
Przedsiębiorstwo Państwowe 
„Polska Wiklina". Poznań, ul. 
Woźna 12 poszukuje zaraz 
magazynu ca 1000 m2 wraz z 
bocznicą.__________12b-420
Ogrodnik żonaty poszukuje 
mieszkania, pielęgnacją ogro- 
du. Of. Głos Wlkp. nr 27776.
Studentka stomatologii, sytuo. 
wana, poszukuje pokoju, moż­
liwie Łazarz. Jeżyce. Oferty 
nt 3678: Czytelnik. Daszyń- 
skiego 48,___________ k2007
Studentka III stomatologii po- 
poszukuje pokoju umeblowa­
niem. bez, przy kulturalnej ro. 
dżinie, dzielnica Łazarz. Za­
płaci ewtl. z góry. Grześko­
wiak Kanałowa 5. m. 5.

27786

Parcelę ca 1000 m2 Poznań 
peryferie. Puszczykowo, Mo­
sina. Ot. Głos Wlkp. nr 27713.
Encyklopedię „Świat i Życie" 
komplet lub poszczególne to­
my — kupię. Of. G*os Wlkp. 
nr 27725._________________
Konie na rzeź kupuję stale. 
Samochód do dyspozycji. Igna­
cy Nowak, Poznań. Daszyńskie­
go 26. tel. 21-10 i 21-11.

______ p9316 
Parcelę Poznaniu, Kiekrzu, 
Puszczykowie. Pośrednicy wy­
kluczeni. Oferty z opisem Glos 
Wlkp. nr 27748,
Miernicze przyrządy, również 
zepsute, też cyrkle, plani­
metr, taśmy. — kupię. Oferty: 
PAR. Ratajczaka 7, pod 12,757 

p9972

F

lub podwozie
1—l»/i t. w dobrym 
stanie kupię.

Oferty Biuro Ogłoszeń 
,,PAR“» Poznań, Ra­
tajczaka 7 pod „12.832" 

P10025

Dzierżawy
Gospodarstwo 16 ha pszenno- 
żytniej kompletne, zelektryfi­
kowane miasteczku; trzeźwe­
mu, sumiennemu wydzierżawię. 
Oferty: PAR Poznań. Rataj- 
czaka 7, pod 12,662, p9898
Stajnie, magazyny, place przy 
Dąbrowskiego do wynajęcia. 
Oferty Glos Wlkp., Focha 16, 
nr 2742. F2408

Zguby
Zgubiono dowód osobisty i kar- 
tę^rejestracyiną RKU Lublin 
na nazwisko Józef Wilczyński, 
Klinica. 12a-287
Zagubiono kartę rejestracyjną 
RKU. książkę tożsamości ko. 
nia. kartę rowerową na na­
zwisko Wojciech Szczęsny, kar­
tę rejestracyjną żony Stani- 
s* awy.________12a-286
Zagubiono legitymację służbo­
wą nr 7221 na nazwisko Ha- 
lina Tojzówpa.______ 12b-429
Zgubiono kartę rejestracyjną 
Urzędu Zatrudnienia. Flórian 
Kiesling, Ostrowska 22.

27782
Zgubiłem portfel, kartę RKU 
Poznań, zameldowanie milicyj­
ne, inne dokumenty. Jerzy Ko- 
nikowski._____________ 27783

Gdańska szafę ubraniową dużą 
oraz cukiernicę srebrną kunię. 
Lamus. Sieroca 5/6. p9994
Maszynę „Singera" kupię. Of.
PAR, Ratajczaka 7, pod 12.808

plOOll

Handlowe
Odstąpię udział (trzecia część) 
w czynnym przedsiębiorstwie 
wyrobów cementowo drzewnych 
w Poznaniu. Oferty Cos Wiel. 
kopolski. Focha 16, nr 2752.

F2418
Piżmowce, tchórze, kuny ku­
pujemy. płacimy najwyższe ce­
ny — „Alaska" Warszawa, 
Chmielna 5. 12b-295

Wo’ne oka’e
Sklep w Sopocie, mieszkaniem, 
nadający się na każdą branżę, 
odstąpię. Oferty Glos Wielko­
polski nr 27803.

Szuka lokalu
Pokoju umeblowanego, czyste­
go. z osobnym wejściem, po­
szukuje o~oba na stanowisku. 
Używalność łazienki konieczna. 
Oferty G os Wlkp. nr d309
Pokoju .umeblowanego lub 
próżnego, słonecznego, śród­
mieściu, Łazarzu, ewtl. Jeży­
cach poszukuje urzędniczka. 
Oferty Głos Wlkp. nr 27741.

Skradziono portfel dowodem 
osobistym, kartą RKU Poznań, 
legitymację Związku Zawodo­
wego. legitymację Ochotniczej 
Straży Pożarnej na nazwisko 
Aleksander Śliwiński. 27774

Transport
Autoprzewóz uskutecznia wszel 
kie zwózki miejscowe, zamiej­
scowe. Tel. 42-44. 12a-207

Późne
Filateliści! — Najtańsze źródło 
zakupu jest „Poznańska Fila, 
telia" Armii Czerwonej 2.
  12a-260 
Szlifowanie fcyftTfdrów dora­
bianie wszystkich tłoków, 
szybkie, terminowe wykona, 
nie, poleca Warsztat Tokarsko- 
Mechaniczny „Motorszlif". Po­
znań, ul. Mickiewicza nr 11, 
tel. 44-36. 12a-261

Reperuję 
zegarki i zegary, 
modernizuję i napra­
wiam biżuterię.
Złote obrączki ślubne 

polecam i wykonuje 
na zamówienie.

Kupuję stere zioło.
A. MATYSIAK

Fredry 1. p9524

Beczki
żelazne - blaszane „Unrra"

do tłuszczu z nakrywkami w dobrym sta­
nie kupimy w każdej ilości.
Oferty z podaniem pojemności i cen skła­
dać pod adresem:

Warszawska Tuczcrnia Drobiu 
w Grabowie n/Prosną 

12a-181

KOMUNIKAT
W uzupełnieniu komunikatu Ubezpieczalni Społecz­

nej w Poznaniu — ogłoszonym w miejscowej prasie 
w dniach 22. i 23. XII. 1948 r. w sprawie rozdawnictwa 
mleka, zawiadamia się — że osoby uprawnione, za­
mieszkałe na terenie m. Poznania, Lubonia i Swa­
rzędza, mogą zarejestrować otrzymane asygnaty 
mleczne w następujących punktach rozdzielczych, 
które wydawać będą mleko bezpłatnie, począwszy 
od 1. I. 1949 roku:

1. Czajka — Małeckiego 36
2. Powsz. Spółdz. — Małeckiego 31
3. Wolnik — Kanałowa 4
4. Kalemba — Łakaszewicza 6
5. Paluch — Łukaszewicza 19
6. Powsz. Spółdz. — Rynek Łazarski 10
7. Powsz. Spóldz. — M. Focha 47
8. Myrtner — M. Focha 48
9. Powsz. Spółdz. — M. Focha 78

10. Błażejewicz — Wyspiańskiego 13
11. Powsz. Spółdz. — Wyspiańskiego 15
12. Duber — Grottgera 9
13. Czech — Matejki 56
14. Sarnowski — Matejki 39
15. Powsz. Spółdz. — Niegolewskich 5 •
16. Fengler — Promienista 102
17. Pawłowski — Świetlana 16
18. Powsz. Spółdz. — Palacza 84
19. Przybył — Zeylanda 5
20. Powsz. Spółdz. — plac Asnyka 2
21. Powsz. Spółdz. — Kościelna 1
22. Powsz. Spółdz. — Dąbrowskiego 14/18
23. Powsz. Spółdz. — Poznańska 35
24. Powsz. Spółdz. — Mylna 17
25. Machalla — Kraszewskiego 3
26. Powsz. Spółdz. — Śniadeckich 11
27. Książkiewlcz — Matejki 2
28. Kalka — Niecała 8
29. Nosek — Biała 1
30. Banaszyk — Skryta 15
31. Powsz. Spółdz. — Grunwaldzka 60
32. Starkowski — Tęczowa 24
33. Komorowski — Kasztelańska 31
34. Powsz. Spółdz. — Olszynka 9
35.. Powsz. Spółdz. — Palacza 115
36. Walczak — Zygmunta Augusta 4
37. Nawrocka — Kosińskiego 10
38. Powsz. Spółdz. — Kosińskiego 26
39. Powsz. Spółdz. — Daszyńskiego 120
40. Powsz. Spółdz. — Fabryczna 35
41. Powsz. Spółdz. — Madalińskiego 2
42. Sobczak — Szamarzewskiego 39
43. Halt — Szamarzewskiego 54
44. Powsz. Spóldz. — Szamarzewskiego 54
45. Powsz. Spółdz. — Dąbrowskiego 83/85
46. Powsz. Spółdz. — Świerczewskiego 57
47. Powsz. Spółdz. — Jackowskiego 39
48. Lutkowski — Jeżycka 37
49. Powsz. Spółdz. — Jeżycka 41
50. Powsz. Spółdz. — Nad Wierzbaklem 22
51. Powsz. Spółdz. — Śląska 15
52. Powsz. Spółdz. Leonarda 1
53. Kowalewski — Mazowiecka 61
54. Kaźmierowskl — Obornicka 163
55. Pawlak — Zagonowa 1
56. Trawicki — Daszyńskiego 199
57. Nowak — Loretańska 14
58. Markiewicz — Hetmańska 27
59. Powsz. Spółdz. — M. Focha 98
60. Powsz. Spółdz. — M. Focha 114
61. Powsz. Spółdz. M. Focha 160
62. Powsz. Spółdz. — M. Focha 173
63. Powsz. Spółdz. — Hetmańska 10
64. Powsz. Spółdz. — Kościańska 45
65. Dryka — Ks. Skorupki 8
66. Sołecki — Jarochowskiego 67
67. Mrówka — Chociszewskiego 36
68. Powsz. Spóldz. — Więrzbięclce 8
69. Powsz. Spółdz. — Lemborska — Krzytownik
70. Powsz. Spółdz. — Słupska — Krzyżowniki
71. Sam. Chłopska — Krzyżowniki
72. Maślankowskl — Krzyżowniki
73. Sam. ChłoDska — Ławica

73a. Białas — Fablanowo
74. Śmigielska — Junikowo
75. Sam. Chłopska — Junikowo
76. Powsz. Spółdz. — Junikowo
77. Mytko — Kołowo
78. Dr R. May — Luboń
79. Powsz. Spółdz. — Luboń
80. Powsz. Spółdz. Spoż. Filia 19 — św. Marcin 16/17
81. Powsz. Spółdz. Spoż. Filia 10 — Sew. MielżyA- 

ekiego 13
82. Powsz. Spółdz. Sdoż. Filia 20 — Wronlecka 10
83. Szerszyński — Wrocławska 32
84. Bąkowski — Szamarzewskiego 23
85. Powsz. Spółdz. Spoż. Filia 124 — Sienkiewiccza 10
86. Powsz. Spółdz. Spoż. Filia 125 — Dąbrowskiego 60
87. Powsz. Spółdz. Spoż. — Mickiewicza 19
88. Fiebich — Piekary 13b
89. Jankiewicz — Strzelecka 12
90. t>owsz. Soółdz. Snoż. Filia 37 — Rynek Sródecki 15
91. Powsz. Spółdz. Snoż. FiUa 9 — Sródka 6
92. Kąmińska — Bydgoska 2
93. Powsz. Spółdz. Snoż. Filia 12 — Warszawska 131
94. Powsz. Spółdz. Snoż. Filia 35 — Powidzka 13
95. Kucka — Polanka 12
96. Powsz. Spółdz. Spoż. Filia 88 — Daszyńskiego 102
97. Powsz. Spółdz. Spoż. Filia 65 — Żupańskiego 5
98. Maiewski — Żupańskiego 8
99. Radlicki — Różana 15

100. Powsz. Spółdz. Spoż. Filia 21 — Daszyńskiego 71 
mi. Nowaczyk — Sikorskiego 35
102. Kończak — Prądzyńsklego 11
103. Basiński — Prądzyńsklego 56
104. Tykarska — Fabryczna 36
105. Powsz. Spółdz. Snoż. Filia 94 — Daszyńskiego 76
106. Sarna — Daszyńskiego 100
107. Bladocha — Wierzbiecice 16
108. Olejniczak — Da.y.yńskiego 119
109. Turostowska — Daszyńskiego 111
110. Mazurkiewicz — Wspólna 41
111. Powsz. Spółdz. Spoż. Filia 79 — Łanowa 13
112. Kocerka — Saperska 33
113. Lewandowski -v Czwartaków 26
114. Powsz. Snółdz. Spoż. Filia 112 — Rolna 17
115. Powsz. Snółdz. Snoż. Filia 34 — Główn? 39
116. Powsz. Snółdz. Spoż. F;lia 50 — Gnieźnieńska 1
117. Powsz. Snółdz. Spoż. Filia 48 — Dęblecka 10 
1.18. Powsz. Spółdz. Spoż. Filia 101 — Bodzińska 1
119. Kwapiszewski — Goleszewska 8
120. Szajek — Żvdowska 29
121. Bruski — Półwiejska 10
122. Wysocki — Łąkowa 16
1.23. Powsz. Snółdz. Spoż. Filia 132 — Grobla 15
124. Zgorzalewicz — Pi, Bernardyński 3
125. Powsz. Spółdz. Spoż. Filia 52 — Antoninek, ul. 

Smołdzinowska 1
126. Strzelczyk — Naramowicka 67
127. Gminna Spółdz. „Sam. Chłp.“, Sklep 4 — Nara­

mowicka
128. Powsz. Spółdz. Snoż. Filia 39 — Chartowska 24
129. Czypicka — Wioślarska 53
130. Powsz. Spółdz. Spoż. Filia 57 — Starołęka, św. 

Antoniego 20/22
131. Powsz. Snółdz. Spoż. Filia 13 — Staro>ęcka 83
132. Niedośpiał — Starołęka. Skoczowska 2
133. Powsz. Snółdz. Snoż. Filia 73 — Bystra 34
134. Powsz. Spółdz. Spoż. Filia 58 — Poznań — Fra- 

nowo
135. Powsz. Spółdz. Spoż. Filia 55 — Żegrze — Ostrow­

ska 50a
138. Gm- Spółdz. „Sam. Chł." — Poznań — KrześTńy
137. Gm. Spółdz. „Sam. Chł." — Poznań — Szcze­

pankowo
138. Mleczarnia Swarzędz — Dworcowa 2
139. Powsz. Snółdz. Snoż. Filia 77 — Sosnowa 3a
140. Powsz. Spóldz. Spoż. Filia 40 — Antoninek — 

Browarna 14.
Ubezpieczalnia Snołeczna wyjaśnia że pracownicy 

P K.P. umowno-stali i sezonowi ot----- :~"4ą asygnaty
mleczne z Ubezpieczalni Społecznej w Pc.tr. 
pośredhictwem swych zakładów pracy. * ~

Poznań, dnia 23 grudnia 1948 r.
12b-451 Dyrektor



IWagowie Tybetu bez retuszu tajemniczości

Białe Bractwo Dalaj-Lamy
udaje wielkorządców świata

Kralną cudów maglczno-baśniowych pozo stały po dziś dzień Indzie, a przede wszyst. 
Tybet. Także kraina Majów w Ameryce ma pod tym względem też dobrą markę. 
O tej magicznej potędze krążą najfantastyczniejsze opowieści. Słynna magiczka Bła- 
wacka spotkała rzekomo bramina, który wobec niej... potęgą wzroku zabił tygrysa. 
Majowie zaś mogli zabijać... dźwiękiem piszczałki. Sławetny dr Cannon był swego 
czasu świadkiem jeszcze dziwniejszych „cudów* w Indiach i zna jeszcze fantastyczniej­
sze przykłady potęgi adeptów. Zamieszkują oni przede wszystkim Tybet, gdzie posia­
dają prastare księgozbiory, dostępne tylko nielicznym wtajemniczonym. Tworzą 
oni Białe Bractwo, „rządzące" z ukrycia światem. Siedzibą najwyższej loży spadko­
bierczyni tajemnic atlanckich jest legendarna kraina Szamballa.

Azyl magów 
okuł ly styczny ch

Wszystkie te opowieści mogły jeszcze 
być brane za monetę przynajmniej pół- 
wartościową aż do r. 1904, kiedy Tybet 
— azyl magów okultystycznych, był 
istotnie krainą mało dostępną i prawie 
nieznaną. Nie jest jednak prawdą, ja­
koby stopa Europejczyka nigdy przed­
tem nie dotarła do świętego miasta 
Lhassy, stolicy Dalaj Lamy. W latach 
1661, 1715, 1719, 1740, 1813 1 1846 po­
dróżnicy holenderscy i angielscy, oraz 
misjonarze kilkakrotnie wchodzili do 
Lhassy. Sven Hedinowi za pierwszym ra­
zem nie powiodła się wyprawa, ale pó­
źniej sprzyjało mu szczęście. W ka­
żdym razie od r. 1904 tj. od ekspedy­
cji płk Joungshusbanda Tybet przestał 
być krainą tajemnic.

Gdy się rozeszła wieść o zamierzo­
ne; ekspedycji do Lhassy, pośród okul- 
tystów europejskich spodziewano się o- 
gólnie dziwnych wydarzeń

przez uczoną podróżniczkę p. Aleksan­
drę Neel, która przyjęła buddyzm i kil­
kanaście lat przebyła w klasztorach i 
pustelniach Indyj i Tybetu. Posiadamy 
więc już dość danych, aby urobić so­
bie obraz, odpowiadający rzeczywisto­
ści. Po dziś dzień spotykamy jeszcze 
miliony ludzi karmionych opowieściami 
głoszącymi wszechmoc mahatmów. Pi- 
szący „adepci" rozpływają się w po­
dziwie nad ludzką wiedzą mahatmów, 
ale niestety tajników jej wyjawić im

Magia tybetańska i praktyki cudo­
twórczych lamów zostały w ostatnich ___ _ .. 2
czasach szczegółowo opisane, m. in.1 nje wolno... no i stąd ta tajemnica. (S)

Struktura naszego importu
Co i w jakich ilościach sprowadza- liśmy prawie dwukrotnie więcej niż w 

my do Polski? tym samym okresie roku ubiegłego.
Odpowiedź na to znajdziemy w 17 

zeszycie „Wiadomości Statystycznych 
GUS". Porównując to, co sprowadzili­
śmy

■ Drugą pod względem wielkości pozy­
cję zajmuje przywóz wytworów pocho­
dzenia roślinnego, który również wzrósł 
w porównaniu z rokiem ubiegłym. Obok

PrzerażaT‘ące siły:
„etery czno-syderalno- 

wibracyjne"
„Sam pamiętam doskonale — pisze 

Maeterlinck w „Wielkiej tajemnicy" — 
z jaką pogodną pewnością i dziecięcym 
wprost zaufaniem mówił do mnie w po­
czątku 1904 r. jeden z najuczeńszych 
i najpoważniejszych okultystów: — An­
glicy nie wiedzą na co się porywają, 
atakując w ostatnim schronisku potęgę 
niezwyciężalną i straszliwą. Jest rzeczą 
niemal pewną, że ostatni z transhima- 
lajski-ch adeptów posiadają tajemnicę 
przerażających wprost sił eterycznych 
lub syderalnych(?!?), żę władają tym 
olbrzymim zespołem sił wibracyjnych 
(?!?), które wedle danych zawartych w 
księdze Astravidia, może zamienić 
proch w sto tysięcy ludzi i słoni tak 
łatwo, jakby szło o zdechłego szczu­
ra)?!?). Stanie się coś straszliwego. An­
glicy nie dotrą przenigdy do prześwię- 
tej, niepokalanej Potali".

Tymczasem nic się nie stało z tego 
co oczekiwano, Po długich pertrakta­
cjach dyplomatycznych, ujawnia,ących 
w dziwny a niezbity sposób zupełny 
brak doświadczenia kolegium Lamów 
ich brak zrozumienia sytuacji zgrzybia­
łość i dziecinny upór, po wszystkim tym 
ruszyły wojska płk Jounghusbanda — 
składające się z oddziałów pochodze­
nia miejscowego, ujęte w kadry euro­
pejskie.

Pająk, ujrzany wieczorem przynosi 
szczęście — mówią ludzie. Czy przy­
słowie to sprawdza się, nie możemy 
w stu procentach twierdzić. Nato­
miast wiadomo, że pająki są stworze­
niami bardzo drapieżnymi, obdarzo­
nymi poza tym zmysłem spostrzegaw­
czym i dużą odwagą.

Przy pomocy zdradliwych sieci pa­
jąk zdolny jest omotać stworzenie o 
wiele od siebie większe i silniejsze. 
Sieć pajęcza składa się z niezmiernie 
delikatych ale mocnych nici. Jedna 
taka nić powiększona w mikroskopie 
dwa tysiące raczy, przedstawia grubość 
włosienia końskiego, podczas gdy przy 
tym samym powiększeniu włos ludzki 
liczyłby 15 cm grubości.

Jeden e uczonych' zrobił ekspery­
ment. Zawiesił pod drzewem naczynie 
z wodą, w którym znajdowały się 
głowacze. W krótkim czasie pająk, 
„mieszkający" na drzewie, pożarł pra­
wie wszystkie kijanki, a nawet nie­
które większe żaby.

Na wyspie Batawia zdarzył się wy­
padek, że mały wielkości grochu pa­
jąk zdołał omotać śpiącego węża tak 
silnymi nićmi, że ten nie mógł już 
po przebudzeniu się uciec przed ukry­
tym w pobliżu drapieżnikiem.

Podobnie zanotowano fakt spętania 
pajęczyną śpiącej myszy. Pająk nie 
tylko omotał jej tylną część tułowia 
wraz z nogami, ale — co najbardziej 
ciekawe — w pewnej odległości od 
pyszczka śpiącej ofiary założył coś w 
rodzaju pętlicy. Kiedy mysż po prze­
budzeniu się usiłowała ruszyć się na­
przód, włożyła głowę w pętlę i zaci­
snęła ją sobie na szyi.

Jeden z zoologów radzieckich ob­
serwował ciekawą walkę pająka z osą. 
Jcik wiadomo osy napadają często pa­
jąki uśmiercając mniejsze z nich ja­
dem swego żądła. Większe bronią się 
zaciekle, a często nawet po długiej i 
zaciętej walce zwyciężają.

W zaobserwowanym wypadku osa, 
usiłująca ukłuć pająka swym żądłem, 
nieopatrznie zahaczyła o pajęczynę. 
Byłaby się z niej łatwo wydostała, 
gdyby nie pająk, który natychmiast 
trzykrotnie obiegł dookoła osy, wzmac 
niając naderwaną siatkę. Celem spa­
raliżowania ruchów swej przeciwnicz­
ki, począł następnie omotowywać jej 
skrzydła, unikając zwinnie niebez­
piecznego żądła. Po upływie zaledwie 
kilku minut, tułów osy znajdował sie 
już w gęstej sieci pająka, zawinięty 
niby mumia w pogrzebowy całun 
Walka była skończona. Zwycięzca 
mógł teraz spokojnie przystąpić do 
zjadania pobitego niepnzyjaciela.

W lasach Nowej Gwinei żyje spec­
jalny gatunek dużych pająków Roz­
suwa on pajęczynę, dochodzącą do 2 
m średnicy. W sieci tej łap’ą się owa­
dy i mniejsze ptaki.

Istnieją specjalne kołowrotki dnzwL 
jania pajęczyny. W ciągu minuty zwi 
nąć można 85 m pajęczej przędzy. Kto 
wie, może uczeni zdołają kiedyś wy­
naleźć środek zużytkowania tego su­
rowca na fabrykację delikatnych tka­
nin? Może kiedyś nasce panie nosić 
będą eleganckie pończoszki z pajęczej 
nici, cieplejsze i mocniejsze od dzi­
siejszych nylonów?

w pierwszym półroczu ubiegłego

WAŻNIEJSZE GRUPY TOWAROWE
W POLSKIM IMPORCIE w t9i>
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Inwazja w krainę „cudów"
Wojska te musiały walczyć z niesły­

chanymi trudnościami w terenie poroz­
dzieranym przepaściami, na ogromnych 
wyżach — pokrytych lodem, pośród 
niezamieszkałych pustaci himalajskich, 
posiadających najnieznośniejszy w ca­
łym świecie klimat. Przechodziły one 
wąwozy i przesmyki, w których garść 
jako tako prowadzonych ludzi mogła 
ich zmusić bardzo łatwo do odwrotu i 
wybić do nogi. Napotykali co prawda 
nieraz opór, staczali walki z niewyszko- 
lonymi, ale mężnymi żołnierzami Da­
laj Lamy. Ale żołnierze ci nie mieli nic 
prócz starych, skałkowych, a nawet lon­
towych muszkietów i bezwartościowych 
armatek miejscowego wyrobu.

Anglicy zbliżyli 6ię do Lhassy a prze­
łożeni wielkich klasztorów — zdjęci 
strachem, wyklinali przez 5 dni bardzo 
uroczyście namźdźców, kręcili tysiące 
młynków modlitewnych, a w końcu 
sięgnęli do najwyższych zaklęć. Wszy­
stko to nie zdało się na nic. Pułkownik 
wkroczył 4 sierpnia 1904 r. do stolicy 
Tybetu i zajął „święte świętych", rezy­
dencje bóstwa, nietykalną Potalę.

Jest to olbrzymi i fantastyczny bu­
dynek a raczej kompleks budynków, 
wzniesiony na płaskiej, wysokiej górze 
ponad miastem, przypominający górskie 
miasta włoskie mnóstwem tarasów, co­
raz to wyżej położonych, płaskimi da­
chami i bastionami o fortecznym wy­
glądzie. Są to jakby niezmiernych roz­
miarów koszary, opatrzone tysiącami 
okien.

„Trzynasta inkarnacfa 
boga na ziemi" zreferowała

Dalaj Lama — „trzynasta inkarnacia 
boga na ziemi", papież buddyzmu, oj­
ciec duchowy wielu milionów wyznaw­
ców — uciekł i niesposób go było od­
naleźć. Zbadano klasztory i sanktuaria, 
gdzie roiło się mrowisko przeszło 30 
tysięcy zrezygnowanych i obojętnych 
mnichów, a znaleziono tylko szczątki 
dziwnej religii, pełnej naiwnych zabo­
bonów, mechanicznych młynków modli­
tewnych i dziwnego czarnoksięstwa. 
Tak rozpadł się w proch ostatni azyl 
tajemnicy.
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z tym, co oprowadziliśmy w tym zbóż, głównie wysokogatunkowych — 
nie(siewnych, pojawiły się jako poważne 

już pozycje cytryny i orzechy, Znacze­
nie wzrósł również w stosunku do ro­
ku ubiegłego import świeżych i suszo­
nych przypraw korzennych. Natomiast 
zupełnie znikły z przywozu takie arty­
kuły jak mąka, kasza, okopowe, warzy­
wa, groch i fasola, których jeszcze w 
omawianym półroczu ubiegłego roku 
sprowadzaliśmy łącznie przeszło 40 000 
ton.

Trzecią grupę stanowi kolejno import 
przetworów chemicznych i farmaceuty­
cznych oraz fairb. W związku z dużymi 
osiągnięciami krajowego przemysłu 
chemicznego wzrost importu notujemy 
już tylko na odcinku nawozów sztucz­
nych. Jest rzeczą niezmiernie charakte­
rystyczną, że inne artykuły poza nawo­
zami stanowiły w ubiegłym roku 20 
proc., natomiast w roku bieżącym tyl­
ko 7 proc.

Warto zauważyć na marginesie, że 
porównując te same dwa półrocza, no­
tujemy w roku bieżącym prawie 50- 
proc, wzrost eksportu wyrobów pol­
skich w tej dziedzinie.

Następną, czwartą z kolei pozycję w 
imporcie polskim zajmują surowice włó­
kiennicze i wyroby. W tej dziedzinie 
poza wzrostem ilościowym przywozu, w 
omawianym okresie nie nastąpiły żad­
ne zmiany. W dalszym ciągu najwięcej 
sprowadzamy bawełny i odpadków ba­
wełnianych, których to surowców głów­
nym dostawcą jest Związek Radziecki.

Niemniej poważną grupę towarową 
stanowi import metali nieszlachetnych 
i wyrobów z nich, który wzrósł w oma- 
wlanym okresie aż 16»krotnie. Z uwagi 
na rozwój naszego przemysłu metalowe­
go jest to zjawisko niezwykle korzy­
stne.

Z innych pozycyj importowych cha­
rakteryzujących zachodzące ostatnio 
przemiany w naszym imporcie, należy 
wymienić prawie 8-krotne zmniejsze­
nie się importu przetworów spożyw­
czych, różnego rodzaju konserw.

Po zaspokojeniu najbardziej palących 
potrzeb w dziedzinie środków komuni­
kacyjnych, pozycja ta, wobec znaczne­
go wzrostu produkcji własnej, wykazu­
je tendencje malejące. W większej licz­
bie niż w roku ubiegłym sprowadzamy 
głównie samochody. Wzrastają również 
dostawy celulozy dla naszego przemy­
słu papierniczego. Bardzo pocieszają­
cym jest zjawisko wzrostu importu ma­
szyn, aparatów i sprzętu elektrotechni­
cznego W tej grupie na szczególne 
podkreślenie zasługuje przywóz maszyn 
do podnoszenia ciężarów oraz różnego 
rodzaju obrabiarek tak potrzebnych dla 
naszego przemysłu.

Ciekawym również jest fakt wzrostu 
importu drewna i korka W tej grupie 
główną pozycją są kopalniaki (stemple) 
dla kopalń. Z pozostałych pozycyj, sta­
nowiących ilościowo słabsze grupy to­
warowe warto podkreślić, że wzrósł 
prawie dwukrotnie import kauczuku i 
jego surogatów, że możemy sobie po­
zwolić również na wzrost importu wy­
robów ceramicznych, oraz że w związ- 
|ku 2 polepszeniem się sytuacji krajo- 

Wiśniewski Krystyna. - Pytania wcho-'wei na tym odcinku prawie dwukrotnie

roku 
samym okresie roku bieżącego, i ’ 
trudno zauważyć zmiany, jakie nastą-- 
piły w tej dziedzinie od minionego ro« 
ku. Mimo trwania w dalszym ciągu 
procesu odbudowy zniszczeń wojen­
nych i pizebudowy struktury gospodar­
czej k;c u wiele pozycyj naszego im­
portu św adczy w bardzo dobitny spo­
sób o wejsc.u w okres pewnej stabin- 
zacji warunków życia. W przywozie po* 
jawiają się w coraz większej ilości ar* 
tykuły, których w pierwszym okresie 
powojennym, kiedy zadaniem importu 
było przede wszystkim położenie naci* 
&ku na łatanie dziur na wszystkich fron­
tach zniszczeń wojennych — prawie nie 
było.

W puli naszego przywozu pierwsze 
miejsce pod wzglądem ilościowym sta* 
nowią wytwory pochodzenia mineral­
nego. W półroczu 1948 roku sprowadzi*

„LETNIAKI w Nochant"
Do Poznania przyjechały z Pogorzeli, Gołańczy, czy Skoków dwie ku- 

moszki-sklepikarki, które będąc w czasie okupacji w Warszawie, gorliwie 
„walczyły z okupantem poprzez sabo towanie zarządzeń handlowych1' — 
na Kercelaku, zresztą czerpiąc z tego niezły profit. Zetknęły się przy tym 
z tzw. „kulturą11, dlatego też w czasie bytności w naszym mieście, jedna 
z nich poszła na przedstawienie „Lato w Nohant“ w Teatrze Nowym. W 
drodze powrotnej, iadąc tramwajem na dworzec zachodni wiodły ożywio­
ną rozmowę, którą podsłuchał ZYGMUNT JASKI.

— Pani Kupka złociutka, powiadam 
pani, byłam na cudownym przedsta­
wieniu w teatrze. Odstawiali taką je­
dną sztukę, co to cały czas słychać 
pianino. Tylko tytułu nie pamiętam. 
Jakoś „Letniaki w Nochant", czy coś 
takiego. Mówię pani, rzewnymi łzami 
płakałam, ryczałam jak bóbr.

— A detalicznie o co się rozchodzi 
w tym przedstawieniu, pani Skubi­
szewska t

— Rozchodzi się o jednego Szopena, 
co kawałki 
pani, takie 
miętasz tę 
jego wcale 
Tylko słychać jak gra z drugiego 
koju. A w pierwszym pokoju rozma­
wia rodzinka.

— Cała rodzinka, razem?
— Nie, jedni wchodzą a drudzy wy­

chodzą. Później jest, że wszyscy ra­
zem i straszna draka z tego wyszła. 
Jeden taki przyjemny młodziak dostał 
po buzi.

— Co pani nie powiesz, od kogo, za 
co?

— Od Marcelego syna tej, co książ­
ki układała. Bo ten młodziak nie 
chciał, żebv Marceli bałamucił mu u- 
kochaną kobietę.

— Rozumiem, o babę poszło.
— Marceli już jej nie chciał, ale nie 

miał życzenia, żeby byle malarzyna 
(bo ten mały , młodziak był malarz) 
najeżdżał mu na moralność. Jak to zo­
baczyła matka Marcelego — lu syna 
po papie.

— Dlaczego?
— Chciała, żebv malarz ożenił 

z jej córką, Solali, i nie mogła 
zwolić, żeby obraził się i uciekł,

— A córka latała za malarzem?
— Nie, bo ona podkocbiwała się w 

muzykancie, tym Szopenie.
— Po mojemu nie miała racji. Co 

malarz to malarz a muzykanci wia­
domo — najgorsi.

— Święte słowa pani Kupka. Zwła­
szcza, że poniekąd tamten Szopen już 
przed tym kombinował z mamusią i 
mamusia wołała córkę wysłać z domu,

do słuchu układał, wiesz 
bugi — wugi i „Czy 
noc w Zakopanem", 
nie widać, bo go nie

pa- 
Ale 
ma. 
po-

niż patrzeć jak romansuje z jej byw- 
szym narzeczonym

—- No i co, wysłała ją?
— Wysłała, ale zamiast pośpieszyć 

się pozwoliła, że niewinne dziecko 
zbałamucił jeden taki rzeźbiarz, co 
miał grube muskuły.

— A co on tam robił ten rzeźbiarz?
— Co robił? Zwyczajnie mieszkał, 

bo on też był przed tym narzeczonym 
mamusi.

— Przed czym? Przed tym muzy­
kantem?

— Nie, po muzykancie, ale przed­
tem zanim wziął pod bajer córeczkę. 
Więc teraz zrobiła się straszna haze- 
na: Córeczka jest z rzeźbiarzem, z roz­
paczy, że nie może być z Szopenem, 
syn łobuzuje się, że mu mamusia nie 
daje forsy na Paryż (bo to we Fran­
cji wszystko się odstawia), za synem 
biega ta, co to ona go chce, a on ją 
nie, a za nią znów ten malarzyna, co 
od tygodnia wyjeżdża, ale ciągle jest. 
Mama układa książki, denerwuje się 
ogromnie i mówi, że ona kocha: ludz-

CZOTraM

akość, jeszcze więcej narzeczonych, 
najwięcej swoje dzieci.

— No a ten muzykant co?
— Ach moja pani, ten Szopen tylko 

myśli o tym, żeby coś ułożyć do słu­
chu. Co i raz zagra jakiś kawałek in­
nego muzykanta i zaraz przerabia go 
po swojemu. Po co mu była Solali, 
kiedy miał pierwsza klasa pokojówkę, 
która co chwila mu bulion nosiła i w 
ogóle.

— A jaki on był ten Szopen?
— Śliczny powiadam pani, pani 

Kunka złociutka. Uważasz pani, taki 
duży, pełny na twarzy, z małym brzu­
szkiem. Od razu widać, że wielki 
człowiek. Nic nie mówi, albo mało co, 
i tylko patrzy w jedno miejsce. To 
znów głowę przewróci do tyłu i oczy 
zamknie. To ręką zasłoni czoło i tak 
stoi jak ta strzaskana lilia. Powiadam 
pani, płakać można od samego patrze­
nia. Mój szwagier, człowiek eduko­
wany, który chodzi golić jednego mu­
zykanta, co gra na klarnecie w restau­
racji, mówi, że ten Szopen udany jak 
rzadko, bo — każdy wielki muzykant 
tak się nosi i ten klarnecista też.

— A jak się skończyło?
— Zwyczajnie. Wyjeżdżali z tętnia­

ków i ten Szopen grał na pianinie z 
zamkniętymi oczami, bo mu się coś 
przypomniało jak wsiadał do dorożki. 
Cała rodzinka słuchała ze złami w o- 
czach, bo grał strasznie do płaczu. Po­
wiadam pani, coś cudownego.

I

się
po-

Sz. W. Stały Prenumerator. Dziękujemy 
Panu za słuszne uwagi wyrażone w liście. 
Zgadzamy się niewątpliwie, że dodatek fila­
telistyczny byłby bardzo pożyteczny i przy­
chylnie przyjęty przez liczne rzesze na­
szych czytelników. Sprawa ta była już nie­
jednokrotnie poruszana w redakcji, jednak 
na razie z powodu trudności technicznych 
i braku miejsca nie może być aktualna.

Piątkowski Marian. — Nie wiemy wła­
ściwie o co Panu chodzi, wszystkie nazwy 
w liście są wyrażeniami fachowymi i w do­
datku niewyraźnie napisane. Może napisze 
Pan jeszcze raz dokładnie i bardziej zrozu­
miale, a odpowiedzi udzielimy.

D. J. P. S. — W dniu 20 bm. ukazało się 
na pierwszej stronie „Głosu Wielkopolskie­
go" obszerne wyjaśnienie dotyczące narodo­
wego wydania dzieł Adama Mickiewicza, w 
którym Min. Kultury i Sztuki komunikuje, 
że opóźnienie wysyłki tomów powstało z 
niezwykłego pietyzmu, z jakim ustalano 
teksty. Wysyłka rozpocznie się już w naj-

bliższych dniach. Za opóźnienie więc nie 
odoowiada Spółdz. Wyd. Oświat. „Czytel­
nik".

PP. Wojciechowscy. — O istnieniu ta­
kiej firmy, która by wymieniała stare ża­
rówki na nowe nawet za dopłatą, nic nam 
nie wiadomo. Sami ihętnie skorzystamy z 
takiego adresu, gdyż w stare żarówki każdy 
jest obficie zaopatrzony. Odpowiedzi w dru 
giej sprawie prosimy szukać w dziale 
rad prawnika. |KU

dzą w zakres szkockiego ,,Savoir-vivre". 1) 
To zarządzenie dyrekcji kin. 2) Spacery 
młodzieży szkolnej w późnych godzinach 
wieczornych są regulowane zarządzeniem 
odpowiedniej szkoły. 3) Dziewiętnastoletnia 
uczennica powinna, o ile jest dobrze wy­
chowana, kłaniać się każdemu wykładow­
cy, nawet gdy ma on lat 26 i jest studen­
tem. 4) Wykładowca, który nie zdał egza­
minu profesorskiego, nie może żądać, by 
tytułowano go profesorem. Tak się jednak 
utarło, iż wykładowcę szkoły średnie, ucz­
niowie zawsze tytułują profesorem, a inna 
forma jest nawet uważana wręcz za nie­
grzeczną i słusznie, gdyż podrywało by to 
autorytet pedagoga, któremu powierzono 
wychowywanie młodzieży.

zmalał import żywych zwierząt i wy­
tworów pochodzenia zwierzęcego.

W całkowitym przywozie do Polski 
pojawia się coraz więcej towarów, któ­
rych dotąd nie sprowadzaliśmy, nato­
miast kolejno odpadają jeone po dru­
gich te pozycje, które przed wojną mie­
ściły się w naszym eksporcie a dziś już 
znowu na tę pozycje wracają. Struk­
tura naszego obecnego importu stanowi 
już doskonały miernik stopnia stabili­
zacji i warunków gospodarczych kraju 
po zaleczeniu najdotkliwszych ran za­
danych przez działania wojenne i go­
spodarkę okupanta.


